
·. 

W 50-lecie KPZR 
pozdrowienia 

od KP Chin 

Cena 20 gr.- ,...... PeczlDWii -DN ~·Mllf lil 3 9 bloków 
ml 4553 izby 

oto trzyletni 
dorobek MDM-u 

PEKIN. W związku z pięćdziesięcioleciem 
f WARSZAWA. - 1 sierpnia br. XPZR, Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
' mija trzY lata od chwili rozpo­

częcia budowy nowego socjali­
stycznego śródmieścia stolicy 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej. W ciągu tych trzech 
lat mieszkańcy śtolicy otrzy­
mali do użytku na MDM łącz­
nie z jej centralnym punktem i 
- Pl. Konstytucji - 39 nowych 
bloków mieszkalnych o ogólnej 
kubaturze ponad 700 tys. m 
SZCRC. 

Chial przesłał do Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego depeszę, w któ-
irej czytamy m. in.: · 

Do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Nr 182 (2860) SOBOTA, 1 SIERPNIA 1953 R • 

Związku Radzieckiego. --------------------··-------,--------------------

ROK VllL 

Komitet Centralny KomunJstycz-
ne.J Partii Chin śle Wam gorące 
pozdrowienia w 50 rocznicę utwo­
rzenia Komunistycznej Partii Zwlą.z 
ku Radzieckiego. 
Zwycies~wo leninizmu przed 50 la 

ty na Il Zjeździe SDRRR było do­
niosłym wydarzeniem w calej hi­
storii międzynarodowego ruchu ro­
botniczl'go. Utworzenie l rozwój 
partii leninowskiej doprowadziły do 
Wielkiej SocJa.listyczneJ Rewolucji 
Paidzlernikowej 1917 roku, do po­
wstania. pierwszego na świecie pań­
stwa soc.Ja.11,tycznego, do u:ybkiego 
tworzenia się i rozwoju pal'tił ko­
munistycznych we wszystkich kra­
jach. 

Komunistyczna Partia. Chin zosta­
ła stworzona I rozwijała się według 
wzom Komunistycznej Partu Zwląz 
ku Radzieckiego. Zwycięstwo rewo­
lucji ludowej w Chinach l rozwó.i 
Chlńsldej Republiki Ludowej są nie 
rozerwalnle związane z poparciem i 
pomocą ze strony Komnnisty<,-znej 
Partll Związku Radzieckiego, rządu 
radzieckiego I narodu radzieckiego. 
Życzymy Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego 1 narod!lwi 
radzieckiemu, kierowanemu pn.ez 
najbardziej niezawodnego konty­
nuatora wielkiego dzieła, Lenina i 
Stalina - przez Komitet Centrn.lny 
KPZR - nowych sukcesów w bu­
downictwie komunizmu i w walce o 
utrzymanie pokoju na całym świe­
cie. 

W dniu święta '7!RlliilfW1tPLANL:,~ ~ 

Chińskiej Armii Ludowej ,>:":~ ,_:,, . m 'j 

~~~~~~~:~!~~~~~~~:~;;~;~~ ES• 
nlu żołnierzy Wojska Polskiego I 1wolm własnym, zasy.lam wam I całemu · , ..... „.,.>.···· .„. '"'iii.:'.i?:':killlO. 
•kładowi osobowemu armil najserdecz nlejsze pozdrowienia. ·::':;\.?''' I 

Stworzona przez KomunlstycznĄ Partię Chin, owiana cbwalĄ zwycięstw .. ..,, · · „ •. ·• „.„ 
na wspaniałym szlaku bojowym w walce o narodowe I 1połeczne wyzwo­
lenie wielkiego narodu chlń~klego, Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, 
wraz • potężn- Armią Radziecką I armiami krajów demokracji ludowej 
stoi na 1traży pokoju I niepodległości narodów przed zakusami Imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych. 

Proszę przyją~ życzenia dalszych 1ukcuów w umacnianiu 1111 bojowej 
Chińskiej Armil Ludowo-Wyzwoleńczej, 

Krwawe starcia 
wśród Anglików 
w strefie 
Kanału Sueskiego 

Wiceprezes Rady Ministrów 
" I I mini.ster Obrony Narodowej 

I (-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marozałek Polskl. 

O porozumienie w sprawie Austrii 

Nota rządu ZSRR 
cło rządów Francji, USA i ·Anglii 

MOSKWA. - Agencja TASS do-

W blokach tych w ł.553 Izbach 
zamieszkują dziś tysiące lndzl 
pracy. 

Bez przerwy prowadzona jest 
dalsza roibudowa MDM. Do 
końca br. oddanych tu będzie 

! do uźytku 7 nowych bloków 
mieszkalnych o łącznej ·kubatu· 
rze blisko 110 tys. m sześc. 

Protest radziecki 
przeciw naruszeniu 
granic ZSRR 
przez samolot USA 

MOSKWA. - Aąen,ja TASS donosi, te 
dnia 30 lipca Mlnlsht'''wo Soraw Za­
ąranicznych ZSRR prze•łało do amba· 
sady USA w Moskw.tt nott nasti;pują· 
ceJ treści: 

„Rząd Związku ~cJallstvcmych Re­
publik Radzieckich U'lłaia 7a konieczne 
oświadczyć rządowi Stanów Zjednoczo­
nych, co nast,pui„: 

Komitet Centralny noei z Kairu: 
Komunistycznej Parłfl Cbfn. 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi, że dnia 30 lipca br. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
przesłało do ambasady francuskiej 
w Moskwie notę rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu państwowego z 
Austrią. Nota stwierdza m. in.: 

traktatu" opracowaneąo przez trzy mo· 
carstwa bez udziału ZSRR I maJąceąo 
na celu zastąpienie uząodnloneąo ml•· 
dzy czterema mocarstwami, jdll chodzi 
o zasa'tlnicze artykuły projektu austrla· 
ckleqo traktatu pańs':Woweqo. umetliWI· 
loby. czterem mocar1twom wznowienie 
dyskusll nad sprawą traktatu państwo· 
weąo z Austrią w celu osląąnl,cla po· 
rozumienia co do nie ureąulowanych 
problemów związanych z zawarciem le· 
qo traktatu". 

Według sprawdzonycn informacji, 
dnia 29 lipca br. około godz. 7 -
czasu władywostockiego, czteromo­
torowy , bombowiec typu „B-30" ze 
makami rozpoznawczymi USA na­
ruszył granicę państwową ZSRR 
najpierw w rejonie przylądka Ga­
mowa i kontynuował lot nad tery­
torium ZSRR w pobliżu ~Y 
Askold nie opodal Władywostoku. 

Gdy zbliżyły się dwa myśliwce ra­
dzieckie, aby wskazać samolotowi 
amerykańskiemu, że znajduje się w 
obrębie granic ZSRR i wezwać go 
do opuszczenia obszaru powietrzne­
go nad Związkiem Radzieckim, sa­
molot amerykański otworzył do nich 
ogień i poważnie uszkodził jeden ze 
wspomnianych samolotów radzie­
ckich, przebijając mu podwozie I le­
we skrzydło, jak również uszkadza­
jąc hermetyczną kabinę lotnika. Sa­
moloty radzieckie zmuszone były ze 
swe.i strony odpowiedzieć ogniem, 
po czym samolot amerykański odda­
lił się w kierunku morza. 

li wielki piec 
Nowej Hutv 
w trakc'ie montażu 

KRAKOW- NOWA HUTA. - W 
dniu 30 lipca br., w rejonie włelkłcb 
pieców kombinatu Nowa Huta roz­
l>OCZ&ił się nowy, ważny etap robót. 
Zespoły monterskie „Mostostalu" 
przystaplły do montażu pancerza 
li wielkiego pieca. 

Podobnie Jak pancerz I wielkiego 
piec&, pancerz druA'fegn kolosa mon­
towa.ny będzie radzieckim systemem 
blokowym. 

Chłopi 
zaopałruią się 
w nawozy 
sztuczne 

WARSZAWA - Od P"Zesz~ ł tyqod­
nl qm1nne s136la7 elnle w całym kraju 
pl"owadzą normahą sprzedaż nawozów 
sztucznych na teąor.-:>czne siewy Jesien. 
ne. Chłop • zalct·p11• l11ż znacz„le wlP,ceJ 
nawozów nit """ tyM S<'mym czasie w 
roku ub. 

Podobnie Jak w ł:tt:iich ubleąłych, ma­
ło I śl"edniorołnym chlopom udzielane 
są specjalne kred~ y na z;ol<up nawo· 
zów. 

Zamilkły działa na Korei 
Na zdjęciu• żołn erz b1hater Ko· 
reanskleJ Arm11 Lu'ioweJ podczas 

odw1edz111 u dzieci. 

Według doniesienia koresponden 

ta dziennika „Al Abram" z Ismalli 

(strefa Kanału Sueskiego), w jed­

nym z angielskich obO'lów wojsko-

( 

wych w pobliżu Ismalli doozło 28 

lipca do zbrojnego starcia między 

dwoma oddziałami spadochroniarzy 

angiels-;c1ch. 

Walczący otworzyli do siebie „_ 
głeil z automatycznej broni palnej. 

Angielskie władze wojskowe musia 

ły użyć czołgów, aby ·zlikwidować 

st.aircie. Wielu żołnierzy angielskich 

zo.stało zabitych i rannych. 

Około 160 żolnlerzy aresztowano. 
Przyczyna starcia nie jest dotych­
czas znana. 

„Ministerstwo Sp·.-w Zaqranlcznych 
ZSRR, potwierdzając .:idblór noty rzlldu 
francuskleą~ r dnia 11 czerwca br. w 
sprawie traktatu pań1two-ąo z Au· Analogiczne noty skierowane zo-
strlll, uważa u konieczne oawl1dczyć: stały do rządów USA i Anglii, 

••• Ze wspomniane! noty wynik., te rz(d 
francuski, Jak równiet rzlldY USA I An· 
qlłl nadal obstaf<1 przy wysunl,tym 
pl"HZ nie dni• 13 marca 19S2 r. pro· WIEDE~. - Dnia SO lipca wy80-
jekcłe tzw. „skróconeqo traktatu''. Id komisarz ZSRR w Austrii I. Iljl­
Tymczasem projekt ten, Jale stwierdzał 
to Jut nleJednokrotnle rząd radziecki, czew przekazał kanclerzowi Austrii 
nie Jest ząodny z por.zdamsklml Raab<>wi na.Btępującą notę rządu ra 
uchwałam' czter•ch mocarstw """ spra· dziecldego: 
wie Austrii, pri.rostale w 1przecznoścl z W zwlą,zku z wyraionym przez 
postanowieniami w watnych sprawach •• 
politycznych 1 eko"°'"lcznych clotyczll· rząd austriacki, tyczeniem, rzą,d 
cych Austrii, uzącdn1onyml na pary- ZSRR umai za możliwe wzłą,6 na 
skleJ konferencr m nistrów Spraw Za· siebie pOCzYnają,e od 1 sierpnia 1953 
ąranlcznych FrancJI. USA, Anąlll I I ' d tk 
ZSRR w czerwcu 1949 •„ naruszając roku1. WSzYStkle WY a ! ponosz~ne 
brutalnie 1ntere!y Zwląrku Radzteckieąo na utrzyma.nie radzieckich WOJSk 
1 nie moi• przyczynić cif do utworze- okupacyjnych w Austrii f przez to 
nla rzeczywiści• n elaw1steqo I demo· ZWtllnlć budźet Austrii od tych wy 
kratycrneqo par.stwa 1ustrlack1eąo. , 

Wycofanie pro Je .tu „skróconeqo datkow". 

Premier Grołewohl wzywa: 
--------------------------------------------•;,. I 

Rząd radziecki składa rządowi 
USA kategoryczny protest przeciw­
ko temu brutalnemu pogwałceniu 
przez amerykański samolot wojsko­
wy granicy radzieckiej, domaga się 
pociagnięcia do surowej odpowie­
dzialności osób ponoszących za to 
winę i oczekuje, . że rząd USA nie­
zwłocznie podejmie kroki, aby nie 
dopuścić na przyszłość do n<irusz;:i­
nia przez samoloty amE>rykańskie 
granicy państwowej ZSRR". 

Jeszcze w sierpniu do stołu obrad! 
BERLIN. - Premier Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, Otto 
Grotewohl, przemawiając 29 lipca 
na posiedzeniu Izoy Ludowej, seba 
rakteryzował uchwał. · rządu NRD 
z dni 11 i 25 czerwca br zmlerza­
.iące do znacmej poprawy warun­
ków życia robotników, chłopów, in­
teligencji, rzemieślników i innych 
warst~ ludności. 

Premier podkreślił, że polityka 
rządu NRD w minionych latach do­
prowadliła już do tego, Iż Niemiec 
ka Repuhlika Demokratyczna stale 
wzmacniała się i że poi:lno.~ila sfę 

stopa życiowa jej ludności. Setkom 
tysięcy dzieci robotników i chłopów 
utorowano drogę do uzyskania kwa 
lifikacji, do nabycia wiedzy r do do 
brobytu. Wprowadzono w życie u­
stawodawstwo socjalne, regulujące 
w jak najbardziej postępowrm du­
chu prawa robotników, kobiet, mło­
dzieży. 

Jeśli nąd w czerwcu br. postano­
wił dokonać ~wnej zmiany kursu 
swej polityki - stwierdził premier 
- uczynił on to w tym celu, aby 
szybciej pokonać pow&tałe przesz­
kody w rcrzwoju życia politycznego 
i ekonomicznego. jak również po to, 
by umożliwić bardziej gruntowne 
rozwiązanie problemu zjednoczenia 
narodowego. 
Rząd Niemlerkiej Republiki De­

mokratycznej oświad,·za, że gotów 
jet;t w każdej chwili podjąć rokowa 
nia z pełnomocnym! przedstawiciela 
mi Niemiec zachodni<'h w sprawie 
przy gotowa n fa pokojo~ ego zjedno­
czenia Niemiec w drodze wolnych 
wyborów ogóln•miemiu:kkh I w 
sprawie jak najrychlejszego zawar. 
cia traktatu pokojowego z Niemca­
mi . 

Rozumie się samo przez się, że w 
toku tych rokowań powinn~ być o­
mówione wszystkie propozycje za 
równo Niemieckie.i ReP\< bliki Dem• 
l(ratycznej, jak I Republiki Federal· 
nej. Rząd 'IJRD proJ)flnuJe, by w .łali 
iajkrótszym tt'rmlnłe. jt'SZ<'ZC w sler 
oniu br„ zwołać ogólnnnlemlecką nD 
radę przedshwlciell Niemiec wscbo 
dnicb i zachodnich dla przedyskuto· 

wania wymienionych zaga.dnłeń. 
Cały naród niemiecki oczekuje po­
kojowego zjednoczenia Niemiec i za 
warcia traktatu pokojowego z Niem 
cami 
Są trzy zagadnienia, które 6prawia 

ją, że w chwili obecnej konieczne 
jest osiągnięcie szybkiej zasadni­
czej zgody między Niemcami: han­
del między Niemcami, stosunki oso 
blste między Niemcami, opracnwa­
nle ordynacji wyborczej. Zagadnie­
nia te można niezwłocznie przedys 
kutować i pomyślnie rozwiązać na 
naradzie ogólnoniemierklej. 

Zgon 
sen. Tafta· 

Kierownikiem artysty· 
cznym państw. zespołu 
ludoweąo pleśni I tańca 
,.Mazowsze'• mir.nowany 
został Henryk Czyt, Je· 
den z wybltn•eJs:tych 
kompozytorów I dyry­
qentów mlodeqo pokole, 
ni a, 

Dnia 31 lipca zmarl w 
Za1<opanem, w wieku lat 
69, Kornel Mlłkuszyńskl, 
wybitny pisarz starszeąo 
pokolenia. 

tycie I tw6rcrośt Ma· 
kuszyńskleqo związane 
były z Za1<opanem, w któ 
rym pisarz mieszkał od 
wielu lat, 

LONDYN. - Agencja Reutera do­
nosi, że dnia 31 lipca zmarł w szpi­
talu w Nowym Jorku w wieku lat 63 

przywódca ~ republikanów, 
Robert Taft. 

senator 

W dniu 31 lipca o­
puścila nasz l<raJ ostat 
nla ąrupa uczestników 
deleąacjł zaąranicznych 
z 23 krafów, które wzh~ 
ły udział w uroczystoś· 
ciach I obchodach z oka 
zJI Rnku Kopernikowskie 
ąo w Polsce. 

Odjetdiafących ąojcl 
zaqranlcznych teąnall 
przec'stawlclele Polskie 
ąo Komitetu Obrońców 
Pokoju. komitetu honoro 
weqo Roku Kopernll<ow· 
sk•eqo, Polskiej Akade· 
ml Nauk I KWKZ. 

Na odbywafąr.y się w 
Sztokholmie I Upsall XIII 
Miedzy narodowy Kon• 

qres Chemii Czystej I Sto 
sowanej, wyfechała dele· 
qacJa naukowców poi· 
Skich. 

W skład deleąacfl wcho 
dzą: B. KamJ„ńskl - pro 
fesor Uniw. JaQiellbńskle 
ąo, członek korespon· 
dent Polskiej Akademii 
Nauk, prof. S. Mtnc - za 
stępca sekretarza WY· 
r:lzlalu Ili PAN oraz Inż. 
St. Rudziński s>rzeristawl· 
ciel przemysłu drzewne• 
ąo, 

30 lipca br. rozpocząl 
si, nowy -4-tyąodnlowy 
turnus rolnych bryqad 
„SP'« W obecnym turnu 
sle bierze udział mło­
dzież ze szkół oqólno­
ksztalcących. 

Mlodz1et pracuje w 
ll":oństwowvch Gospodar. 
stwach Rolnych szczeąól 
nie w woj„w6dztwach za 
chodnlch I północnych, 

pomaąafąc w zbiorach 
zb6t, omłotach I Innych 
pracach polnych, 

' 



STR. f. ),EXPRESS ILUSTROW"J.~ Nr !82 „ 
Mimo tyahtcy km odległości S t 
Korea jest nam bliska " z uczne ·serce 

Społeczeństwo polskie wyraża sW uczucia Aute1ector 
n sztuczne płuca" 

przywraca życie!. 
dla bohaterskiego narodu 

Z oka1jł roseJmu awarłego w Korei, w caleJ Polsce odbywają 
się ~asówld, kł6re "' wlell111 manifestacją braterskich uczuć spo­
łeczen1łwa pot1lde10 dla narodu koreańskiero. 

Sensacy"J•ne e' ksperymenly NaąJe, .• Mle, to nie sfudzenle. :Ewie-'" tzecZ)"Wiścle oddycha. W pr\>to-
kole do~ladcze11la - kr"ótka ro~t-

1 h 
ka: „Początek dr"uąieąo tycia". 

t 
• h Ale do c:ałl<owlteqo zwyd~twa naci 

8połeclei\1łwo nas1e Je4uooaeśnie wyraia pełne poparcie dla 
pokojowej polityki Zwi!lzku Radzieckiego. Biorący udział w ma­
sówkach postanawiaJit "IVJ'&z z całym obozem pokoju wzmóc dal11ą 
cmuJną walkę przeciwko wszelkim prowokacjom podie1acz7 ·wo­
.1ennycb. 

w a ora or1ac śmier"dą jeszcze daleko. Powołi, ało11 
nlowo otywa centralny układ nerw~ 

W FABRYCE 8AMOClłOOOW 
OSOBOWYCH NAŻERANIU 

Zebrani robotnlćy okrzykami ! o­
kla~kami J)I'zyjęli słowa inżyniera 
Stefana Falkiewicza, kt6ry powie­
dział m. I.n.: Od narodu koreań­
akiego dzieli nas wiele tysięc>' kilo· 
metrów, lecz łączj\ nas Wspólne u­
czucia umiłowania pokoju, post~u 
il wolności człowieka. 
Każdy t Ms przechodząc ul1c$ml 

Warszawy spot'Yk• rozeitnLane, we­
sołe i szczęśliwe dzieci polskie. Pra­
gniemy by koreań&kle matki i oj­
cowie widzieli również beztroskie 
uśmiechy na twarzach s·wych dzieci. 
My pracownicy Żerania, tak jak ca­
ły nasz naród, jak wszysty uczciwi 
ludzie świata, od trzećh lat wielo­
krotnie wyrażaliśmy nasze zdecydo­
wane żądanie zaprzestania działań 
zbrojnych w Korei. 

W PAFAWAGU WE WROCł..AWJU 
„Naród polski gor~cÓ ~ra!\Via 

:zwycięskie narody ltorei i Chin" -
głosi ogromny cz«wony tran$parent 
w świetlicy wrocła'WISkiego PAFA· 
WAGU. 

Naród koreań&ki Odniósł wielkie 
'1Wyci~~o - JX)wi&dział Inż. od• 
lewrti Wrotman. ~ Rado~~ nasza 
jest ogromna. Cieszymy się, że w 
bratnl~j Korei przestały pada~ bom 
by. Cieszymy się ze zwycięśtwa o­
bozu pókoju, cieszymy się, te świat 
przekonał się, iż jedyną słusmą dro­
gą do rozwi<\zartill wszelkich kon­
fliktów jest wskaźana przeż Zwll\­
zek Radziecki drog& rokawań. 

W l!ITOOZNI SZCZEOllłSKIEJ 
- Zaborczy imperializm doznał po 

!1.'łt4d - powiedział na masówce 
stoczniowiec Niezgoda - musiał się 
COfńl\ć przed zdecydowaną postawą 
mas pracujących całego świata, do„ 
magających się pokoju. życzymy bo 
hater&kiemu narodowi koreańskie­
mu dalszych sukcesów w walce o 
:zjednoczenie swojej ojczymy i w 
odbudowie znisźczeń. 

W ZAkt.AOAClH PRZEMYSLU 
ZGRZEBNEOO W ŁODZI 

Młody tkacz Stępiński z podziwem 
Mówił o tym, że tak mały naród 
zdołał ~rzez trzy lata skutecznie bro 
nić się l zwyciężyć liczniejszego I le­
piej uzbrojonego wroga. ~•rody 
walczące o pokój 111og11 się szczycić 
tym iwydę~twem, gdyt zawarcie 
rozejmu w Korei niutąpilo w wyni­
ku ich nieprzejednanej postawy wo• 
b~ imperiali.&tycinych t&kusów. -
Winniśmy jeszcze silniej zewrzeć 
1w0Je !zeregi, by ńie dopuścić do 
nowej wojny. By Zlikwidować o­
gniska imperlaliimu - powiedział 

W ZAKŁADACH 
KINOTECHNIOZNYCB 

Prz~odnlczący Zarządu ZMP na 
masówce w tych zakładach w imie­
niu młodzieży wyraził solidarność z 
młodzietą koreańskq, która tak bo­
hatersko walczyła w obronie wwo­
jej ojczyzny. 

Przedstawicielka kola Ligi Kobiet, 
Anna Stachul, powiedziała: 

- Wielka radość przepełniła na­
sze serca na wieść o podplłaniu ro­
zejmu w Kol'el. Wierzyłam z11wsze, 
że swą pracą przyczyniam a!Q do 
wzmocnienia sił obozu pokoju! 

Robotnicy wszystkich zakład6w 
przesyłają za pośrednictwem amba­
sady koreańskiej pozdrowienia · dla 
bohaterskiego narodu koreańskiego 
i dla chińskich ochotników. 

Uczonych radzl•eck• h wyÓoplero po ąod:zlnl• 1 dwudzi•'"" le Jeden minutach od chwili plerwsreąo 
oddechu zabiło serc• zwierzęcia. W 

W 
i tym momencie Jeqo mechanlczry po-
osną tego roku przybyła do I prot. Szeń T&!-C~eń. - Zapewne mocnik - autojector - prze~tal d:lfa. 

. Kijowa delegacja chińskich od trzech do pięciu minut? lat. Asystent naloty! szwy. tabor-antka 
fizjologów, :rragnących z.aipozn.ać się - O nie: utrzymujemy je w tym ~i::i!'\01::.~,~Y~C:~!:'e~śwfa':cz: 
z badaniami Instytutu Fizjologii stanie dziesięć minut a nawet wię- nia. 
Akademii N!luk USRR. Na za.pro- cej - padł.a odpowledż. W iele 1aboraitorfów radz!eoldch 
szenie prof. N. Sirotinirui uczeni chiń - Więcej ni:i dziesięć młnut1! - prowadzi już od dawna do-
scy asystowali przy eksperymenta1l~ goście wymienili między wbą 1.<lu- świadczenia z ożywianiem organiz­
nej operacji ożywienia organizmu mione spojrzenia. mu. Wspaniałe rezultaty 06ią~ął 
psa. Doświadczenie pTZeprowad?Jał Gdy kilka dni ternu ponownie od• w tej dziedzinie zespól naiwkowców 
prof. Jankowski. wiedzlłem laboratorium, mogłem się pod kierownictwem laureata Nagro-

- Jak długo pozostaje zwierzę w na wla11ne oczy przel{onać, że Czaj- dy Stalinowskiej, prof. Niegowsikie· 
iBtanie śmierci klini<:znej? - p}'ta na - czarna psina o krzywych ła· go, którego metodę etos>uje się już w 

l
pach jamnik.a, obwisłych ust.ach i klinikach. 
żyWym weeołym USpOtlobieniu, ta Setki ·1udzi pr.zywróoono do !ycla 

6 O 
sama Czajn.a, która wedłUg wszel· po piędu, sześciu minutach śmierci 

O ton kich 7'1ls.ad fizjologii. przez dzi.eeięć klinicznej. Profesorowi Jankow-
minut był.a martwa w sensie kli- sikiemu, który na razie prowadzi 
tiicznym - obecnie zupełnie zdrowa do6-wiadczenia na zwierzętach, ·~a-

w 3 4 
1 t wi·ta mnie w laboratorium Instytu- ło się je ożywić Pt> 12, 13, a nawet - m I n U y tu 16 minutach oo. chwili śmierci kli-

. is lipca prof, Jankowski powtó- niemej. 
rzył f'O raz 554 &We doświadczenie w Do sukcesów proł. JanBcowsklego 
obecności grupy uczonych kijow- w niemałej mierze prxyC'Lyniło się 
skich: członka-korecipondenta Aka- zastosowanie „s2ltuczne-go sen:e". 
demli Nauk Ukraińskiej SRR - skonstruowanego :rrzez ucwnego 
M. Miedwiediewa, J)I'Of. J. Worono- radzieckiego, :Sriuchonienko, ora?. 
ja i innych. „sztucznych płuc" - wlasnej kon­

Na siali operacyjnej uwagę gości strukcli eksperymentatora. 
przykuwadą lniez~kłe maszyny. - Dotychczaoowe sukcesy na tJO­
Jedna z nich - to auł.ojector - lu ożywiani.a zwierząt - ntówi 
„sztuczne f!erce". Joo.t to szczególnej obecny ptzy doświadczeniu prof. 
konstrukcji pompa ssąco-tłoczą<:a. Woronoj - pozwalają żywić na­
Przepompowuje ona krew z żył dzieję, że w przyiszłości doświadcze­
zwierzęcia do wysokiego l!Zklanego nia te pozwolą uratować wiele 
naczynia .~ „aztucz.nych płUc" - istnień ludzkich„. 
przez które przepumcza si~ tlen. Juz obecnie prof. Jankowski czyni 
TUŻ obok widzimy kimograf - f'fl.Y w tym kierunku odf'<}Wiednie przy­
rząd, rejestrujĄcy kriywe oddechu\ g\)towania. Będzde on przy pomocy 
oraz ciśnienia krwi. autojectore. przywracał do życia no-

G C»dzlna 13 Mir•. U. P'rołesor wt-· worodki unaTłe przy porodzi.6 
cza autojector. Ciinienie krwi ' d · 

operowantqo pleśka spada. Oddech wskutek U uszeru.a. 
jest coraz słabszy. M. POPOWSKI 

Ha taśmie klinoqraftJ amplituda 
drąań oddechu jest coraz mniejsza. 
Wreszcie linia sinusoidalna usttpufe 

miejsca linii prostej. Zwlerzt wydało 
ostatnie tchnienie ... 

Ustal warkot autojectora. w•ród ci. 
ny trwają oqltdzlny. !łmlert kllnlcz 

na nie uleqa wą.tpliwoścl: serce I piu· 
ca znieruchomiały; oczy nie r•a<JU)ą 
na światło; brak odruchów. Ale w 
ąłtbl znleruellomłałeąo ciała tll się WACŁAW M. Z KON ST ANTY-
niewidzlall'e tycie. NOWA śmlert kliniczna - to przedsionek · - Pracownic11 majq prawo 
necaywistej śmierci orąanizmu. Ser· do zasiłku rodzińnego, poczynajqc 
ce, płuce I mó%q Ju! nie funkcJon11J1t. od rozpoczęcia pracy ai do rozwit;­
ale ich komórki i tkanki Jeazcze żyją. zanta stosunku pracy lub stosunku 
Po pewnym czasie rozpoc:rnle się pro. stu!bowego, za każdy -•esi· "C ka-
c:es rozpadu. Wtedy - wszystko stra. "" "' 

Piasek po~lada otromne znact:enle dla przemysłu węglowego, gdyż uiywa- col'>e. Pierwaze uleąaJą zaqlad:tie ko· tendarzowy. Zasilek rodzinny nie 
ny Jut do tzw. podtadzkl, tJ. do wypełniania komór podziemnych, z któ- mdrkł korfi mózqowej. przysługuje, jeżeli liczba dni prze-
rych wybrano węgiel. DzlękJ stosowa nlu podsadzki płynnej (piasek ~mieszany Od chwl I, kiedy :rw\erze wydało pracowanych w miesiqcu kalendarza 
11 wodą) npoblega się zapadaniu podkopanego gruntu. ostatnie tchnienie, upłynęło 1 O minut. . . Ż 0 d ł 

NllJwlększym obiektem dostarczaJll cym plasku dla aórnośląsklch kopali!. Godz. 14 min. 08. Profesor włącza wym wynosi mnie3 nt 2 . Do n 
węgla, są Pyskowł~kle zakładf Materiałów Podsadzkowych. Eksploatacja pła· auto)eetor. pracy wlicza się wszystkie okresy, 
$ł<;U jest tu calkow1cle zmechamzowana I w dużym stopniu zelektryfikowana. W arterie rytmicznymi uderzeni•· za które pracownik otrzymai w11-
P1ase!< wydobywa się przy pomocy koparek czerpakowych, które automa· ml poplyn~ł ąorący szkarłatny stru- d · k 
tyczme załadowują go . na wagony. Część taboru stanowlą specjalne wagony mień. All! serce wciąż Jeszcze pozosta nagro zenie, oraz o resy przerw W 
samowyładowcze. )• bh ruchu. Krew obieqla uty or• pracy z przyczyn niezależnych od 

Dzięki specJalnym urządzeniom na kopalniach, ściany boczne wagonu sa- ąanlztn, dośtarczyla tlel'u tkankom I pracownika lub innych ważnych po 
111owy111dowc~ero to1tają podnle,lone w górę (rolki tratlaJ11 na specjalne ny- obeo;nie Jui jako ciemna krew z żył wadów, choćby za czas takie• przer 
ny tzw. krz~wkl), a płalel< zsypuJ„ się 4'> zbiornika. w ten sposób wylldo- wraca do „szklan)'ch płuc''. sk'itd ' 
wanie ok. eoo ton plasku trwa tylko 3 - 4 minuty. wzboąacona tlenem, znów wtdru)e do wy nie przyslugiu~alo wynagrod:ze-

Na idJ~cłu: c1erpak typu ś•7DO wybiera piasek ze zbiornika t ładuje go c:i~ła z'#lerz~cla. I tak przez cale pięt nie. (Dz. Ustaw nr 25, poz. 229, % 

rn. in. tkact St~piń9ld. na wagony. CAF - fot. Seko minut. dnia 20 czerwca 1950 ·r.). (4654) 

------------------------------------------------------------------------------------~;,;.;.;;.~~~~~ Nowelka „ l!,xpres.~ri'4 J. Hasek że nie m.am zamiaru oddać jej głupcowi„. 

Dobra rada 
tował pan tycie mojej córki, kiedy ta wypa­
dła z łodzi w morze? Poetępek pailskj był 
może sz1achetny, &e nie praktyczny, porue• 
waż mlswzył pa.n sobie przy tym nowe bu­
ty„. Nie, nie mogę td!!tać teściem człowiek.a, 
który nie posiada ani odrobiny zyciowej mą­
drości i sprytu. Widzę, że ze zdenerwowania 
kręci się pan na krześle, ale prosu; odpaWie 
dzleć mi raczej na parę pytań. Czy może s.i~ 
pan pochlubić zrobieniem jakiegoś naipraw„ 
dę dobrego intere6u? 

- Ładnego mtałabyś męia - powiedział 
pa.n Wiliams do córki, kiedy potem znalei.11 
się sami. - I mam wrażenie, że ten ga.ga­
tek nigdy nie z.mądrzeje! 

Drogi panie Chaweane _. l)C)Wiedział 
bankier Willat'nl!I dO młodego człowieka, któ 
ry siedział naprzeciwko niego, przerzucłwszy 
nie b~z gracji nogę przez poręet fotela. 
- Pan prosi mnie o rękę mójej córki Lotty. 
llożurnierrt. Pragnie pan zottać moim zioęciem, 
.a ć<> ui tym idzie, stać się boga.tym ezławie­
kiem. Pytałem pana przed chwilą, ct.Y posia­
da pan jakiś majątek, p.'.ln taś &twierdził, że 
ma zaledwie dwidc:le dolarów„. 

- I pan również był kiedyś talk biedny, 
że .nie pOsiAldał nawet dwustu dol.Arów! 

- Nie prieczę - bankier Wiliama położył 
nogi rui stół - jedrtak!e w pańskim wieku 
poeiadełem już maj(\teczek, a to dlatego, że 
młsłern wi~cej roz.\lmu i sprytu, niż pan„. 
Niech pan posłUchA w jaki sposób doszedłem 
do pieniędiy. Maj!lC szesnaście !art bawi.Iem 
u tńOjego 1tryja w Nebrasća. Póra<ttlłem 
WÓWCtas stryjowi, zeby pozwolił skazahego 
na z.linczowanie Murzyna wykończyć na ewo 
jej parceli. Parcel~ stryja ogrod:z.iUśmy i kat 
dy, kto chciał być obecny na egz!!kucji, mu­
siał mpładć pe·vn l 11.lmkę. Kasjerem tej im 
pl'ezy byłem jA. Riedy p0tem Murzyna po­
wi~:rono1 u~tekletn t całtt kasĄ. 

Pojechaleh'I tlt'l północ, "1 kupiłem działkę 
1 puściłem tamę, jakobym w tym miej9C'U 
znalazł tłoto. Działkę sprzedałem ~ wielkim 
iyskiem i tx>Więlazyłem swój kfł,pitał. Mógł­
btm wspomnieć róWhleż i „ tym, że w o­
\VJ'm c7;1aiji6 pogtne.:.,oey z.o&.tałEml prz.e.t. jedne 

, 

go z oszukanych, pomijam jednak ten fakt, 
gdyż sumę jaką < trzy!Tlłlłem jako odszkodo­
wanie, wynosiła ty)ko 2 tysiące dolarów. 

Mając już zaokrąglony kapitalik kupiłem 
akcje towarzystwa religijnego, którego celem 
było budawanie kościołów na terytoriach :zia­

mieszkałych prźez Indian. Naturalnie była 
to wielka lira, bo nie wybudowaliśmy ani 
jednego kościoła, a ja, pomnożywszy swoją 
gotówkę, rołożyłem sklep z wołowymi &kóra­
mi. Przedsiębiorstwo swoje rouzerzyłern bar 
dzo i nauczyłem się sprzedawać ro gotówkę, 
Jtupować z.aś na kredyt, Zdobyte w ten spo 
sób pieniądze ulokowałem w kanadyjskich 
bankach, po czym ogłoeiłem upadłość. Are6Z 
towano mnie wprawdzie, ja jednak zezna­
wałem przed sądem tak ws'paniale, że sąd 
uniewinnił mnie jako skońcwnego idiotę, o­
becni zaś n.a sali obywatele .zorganizowali 
zbiórkę na pomoc dla mnie. 

Za te pieniądze voiechałem do Kanady, a 
stąd udałem się do San Francisco, robraw­
szy ż sobą córkę bogatego kapitalisty z Brook 
lynu, pana Hamelsta. Pan Hamelst rad nie 
rad zgod7.il i;!ę wreszcie na nasze małżeń­
stwo, ponieważ tagroziłem mu, że będę żył z 
panną tak dłUgo, dopóki nie będę w stanie 
ogłot;lć w pismach sensacji, że córka pana 
!łamelsta jest mat.ką nieślubnego dziecka. 

Oto widzi pan, jakim człowiekiem byłetn w 
swojej młOdoścl. A pan? Co zdziełał pan do 
tychczas? Czym moźe się 1>06ZctYcić? Ze. ur4 

- Niestety - skonMiaitował Charweane 
nle mogę. 

- A po.siada pan jalkiA majątek? 
- Mówllein już, że nie. 
- Prosi pań o rękę mojej córki? 
- Tak jest. 
- I twlerozi pan; że moja cólb Jeeł w 

rum zakochana? 
- Tak jest. 
- A teraz. jeszcze jedno pytanie - n~ł 

bankier. - Jaką sum~ ma pan prey tobie? 
- 46 dolarów. 
- Przez pół g'odtiny toitnawlał pan te 

mną i uisięgal u mnie porad finaneowyth. 
Ponieważ za każdą trtirtutQ należy mi ei~ do­
lar zechce I1li pan wpłacić 30 dolarów!. 

- Ależ panie! ...... taprote.5łował młody 
człowiek, bankier, zaś, epog1ądając .na tega­
rek, przerwał mu: 

- Poniewaz minęła jl!ł'ZC!ze minuta naleir 
tnl się teraz 31 dolarów. 

M!Ody człoWiek, rad nie rad, •l)łaclł, Il 
wówczas bankier nekł uprzejmie: 

- zanim kai:q pan.a wyrzucić, zećhoe pan l 
e>puśclć tert dom, w przeciwnym bowleM tA• 
zie może pa,n mieć kłopot ze swojĄ sictękl\··• 
A co się tyczy moJej córki, dt>wieth &• pan. 

- Więc nie ma ż.adnych szans, żeby ze• 
&tal tnolm mężem? - epyt.ała pann.s Lotta. 

- Zlidtiych! Chyba, że twój ukochany zre 
habilituje się jakąś sprytni~ obrny.§Joną sztu 
kl\! - pan Wiliams opowiedzi ,~1 Locie o '[)()­
wiMtonym na parceli stryja Murzynie i w 
ogóle o oałej rozmowie, j1:!l<11 miał z. panem 
ChaWMne. 

- D.!łem mu dużo cennych przykł.adów -
dokończył - a reszta już zależy od niego, 

Nazajutrz. pan Wiliams wyjechał, a kiedy 
Po tygodniu wrócił, znalazl na swoim stole 
l.i.t naatępuj4cej treści: 

„Szanowny panie! 
Jestem panu niesłychanie wdzięcz.ny ?.a 1e­

go flrtallllOWe porady. Wyciągnąłem z nich 
naleiyte wniookl i podczas pat'l.&klej nieobec 
ności wyjechałem :i Lóttą do Kanady. Nie 
omłes1.kałem też wziąć ze sobą wszystkich 
pienlędzy i pepierów wartościowych, znajdu­
j14cych się w pańekiej .l«ls.ie. 

Ponli.ej widniał dopieek! 
„Kochany Tatusiu! 

Chaweane". 

Wierzę, te. nie odmówisz nam ewojego bło­
gosławieństwa, o które proaiąc, komunikU­
ję Cl jednooześn.le, że ponieważ nle mogliś• 
tny odnaleźć klucza od Twojej ka6y, w:1u• 
lz~ml byliśmy rozbić j4 przy pomocy nitró­
fliceryny. 

Tw<Ua koch.aJaca córka Lotta", 
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W sprawie kilku sprężynek 
- kilogramy· korespondencji 

,,,,_ • • 

, 1EXP.RESS ILUSTROW ~NY." t-_-------------- sn. ,, 

• • Kłopoty z częsc1am1 zam1ennym1 
T u jest „kwiatek" - zaczął roz- I płynęły pisma ze stemplem „Pil-

mowę ob. Wożniakowski, pro- , ne", czas upływał. Jest już dru 
wadzący w zakład\<:h im. Du- ga połowa 53 roku. Z kim by 

bois dział części zamiennych, wyj· wi~c nie rozmawiać z brygad re­
mując z dużego segregatora potężny montowych w przędzalniach ZPB im. 
plik papierów. Dubois, zaraz na wstępie poruszy hi-

- Przejrzyjcie tę korespondencję storyczną już sprawę sprężynek. 
- zachęcał. 1 • - ,<;zekamy na n.ie tak długo 

I · · · k l ? w k 1951 w zali się starszy ma3ster brygad re· 
coz się o ~za 0

· .ro u • . .Y montowych Franciszkowski. - Sta-
1łano z ZPB 1m. Dubois zamow1eme re sprężynki są już mocno sfatygo­
„ZRM 106" na sprężynki podwałko- wane, ciągle je więc spawamy, ale 
we do Wytwórni Części Zamiennych czasem i ze spawaniem nie można 
w Podgórzynie. nadążyć. I to nas „kładzie". 

Od tego momentu z Podgórzy­
na regularnie co kwartał zaczęły 
przychodzić... pisma, zawiadamia. 
jące, że zamówienie „na pewno 
będzie wykonane w następnym 
kwartale". A w „następnym 
kwartaie" z Łodzi szly ·znów do 
.Podgórzyna jeden za drugim mo­
nity - wszystkie z nadrukiem 
„Pilne". 

Trwało to przeszło dwa lata. Oby­
dwa zakłady korespondowały w naJ 
lepsze. Zainteresowano w końcu Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Ma­
szyn Włókienniczych. Ale „inter­
wencja" CZPMW ograniczyła się 
do napisania jednego pisemka do 
Podgórzyna z mało obiecującym za­
kończeniem: „Liczymy na rychłe za­
łatwienie naszej sprawy". 

Centralny Zarząd „liczył" więc, 
ale wyraźnie się „przeliczył". W Pod 
górzynie bowiem nic sobie z jego pi­
semka nie robiono. W rezultacie -
sprężynki, o które chodziło, ważą kil 
ka dekagramów, a korespondencję 
w ich sprawie - można będzie wa­
żyć niedługo na kilogramy ..• 

Legenda lód~lca. 
z połowy xvn wieku 

- A kola zębate? - wtrąca ktoś 
z boku. 

- Tak, tak - podchwytuje maj­
ster E\ranci!Szkowski - Lz nim.i nie 
było wielkiej pociechy. 

Jak się okazuje, nie tak daWno 
Zakłady Remontów Maszyn w No 
wej Soli przysłały zakładom za­
mówione koła. Wszystko na pier­
wszy rzut oka było w porządku­
rozmiar, grubość, zęby tylko„. za 
miast półtora kilograma, każde 
koło ważyło dwa razy tyle. Nic 
też dziwnego, że po ich założeniu 
szybko powodowały one wycie­
ranie się łożysk, osi I innych czę­
ści maszyn na przędzalniach. 

* • • 

Z korespondencji znajdującej się w 
dziale remontów zakładu im. 
Dubois można wiele się dowie· 

dzieć. Przede wszystkim potwierdza 
ona fakt, że niektóre zakłady produ­
kujące części zamienne dla przemy­
słu włókienniczego nie troszczą się 
wcale ani o ich jakość, ani o termi­
nowe wykonanie. 

1 inne ciekawostki 
z historii Łodzi 

Po niemal rocznym milczeniu Łódz 
kie Zakłady Budowy Maszyn Prze­
mysłu Terenowego przesłały na przy 
kład pismo, w którym przeprasza­
ją za niewykonanie zamówienia, spo 
wodowane ... zaginięciem wzorów. 
Kilka razy posyłano również monity 
do Fabryki Maszyn Tkackich Prze­
mysłu Jedwabniczego w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego, ale kierownictwo 

l jej widocznie nabrało „wody w usta" 
i milczy. 

Fabryka Krosien w Dzierżoniowie 
stosuje dla odmiany innl\ metodę. W rokU bletącym przypada stulecie 

ukazania się pierwszej książki, zawiera­
jącej opis ł.odzl. Książka ta, której au­
torem jest Oskar Flatt, wyszła pt. „Opis 
miasta Lodzi pod względem historycz­
nym, statystycznym i przemysłowym••, 

Za cztery lata minie stulecie wyda­
nJa pierwszego utworu poetyckiego, po 
święconego starej rolniczej ł.odzl, któ· 
rego treścią jest legenda łódzka, opl· 
sująca zdarzenJa z Jllerwszej połowy 
XVIJ w. Ten skromny, nieudolnie ry­
mowany poemacik zawarty został w 
wydanel w r. 18ó7 w warszawie bro­
•~urce Wiktora Dłużniewski.ego pt. 

„,Dwie gawędy". 
Jedna z tych gawęd - to Wierszowana 

historia łodzianina Pawia Kubowicza, u­
rodzonego około r. 1560, bakałarza, póź· 
niej żołnierza, który swe długie, burzJJ­
we życie spędził w Lodzi, Krakowie I w 
wojsku podczas wojen, prowadzonych 
przez Stefana Batorego I Zygmunta III, 
przebywał lat 19 w niewoli tureckiej I 
u schyłku źycla :zginął w Lodzi z 1ąk 
nieznanego mordercy. 

Postaci Pawła Kubowicza w łwletle 
prawdy historycznej poświęcił swoją bro 
szurę obecny dyrektor łódzkiego Archi· 
wum Wojewódzkiego dr Roman Kacz· 
marek. Na temat Pawia Kubowicza -
osobistości tak niepospolitej na tle ci­
chej, rolnic-iel Lodzi - w XVU stuleciu 
powstała legenda o uczonym wojaku, 
która przechodziła z pokolenia na poko· 
lenie I przetrwała w zniekształceniu do 
XIX wieku, uwieczniona I przerobiona 
Jeszcze w gawędzie Dluzolewsklego, wy­
danej druklem przed stu prawie Jaty. 

Swego czasu zamówiono * niej czę­
ści „lewe" do maszyn przędzalni­
czych. W Dzierżoniowie szybko za­
pakowano co było pod ręką i już po 
kilku dniach zamówienie „zrealizo­
wano". Z małym ,,ale" - przysłano 
bowiem same części „prawe". Oczy­
wiście dla zakładów im. Dubois by­
ły one bez wartości i trzeba było je 
odesłać. 

Robotnicy pomagaią 
przy żniwach 
W tal< ważne] akcji Jaką . 
są żniwa zacieśnia si!! ~ 
wię:t miasta ze wsią. Lud 
nnść miast przychodzi z 
pomocą wsi w pracach po 

lowych. 
Robotnicy Ozorkowskich 
Zakładów Przemysłu Ba· 
wełnlaneqo zobowiązali się przez cały 
okres :tniw pomaqać PGR-owi Leszno 

pow. Ł,czyca (woj. łódzkie). 
Za/oqa OZPB wysyła codziennie do Lesz 
na 20-30-osobową ekipę do pracy 

przy żniwach. 
Na zdjęciu: ekipa włókniarzy I włól<nla 
rek OZPB przy układaniu zbota w ster· 
tę. CAF - fot. Muslałkowskl 

- Nieprzestrzeganie terminu do 
staw i numerów katalogowych -
stwierdza kierownik dzialu re­
montów w ZPB im. Dubois - to 
nasze najwh:ksze utrapienie. Czę­
stym zjawiskiem jest także to, że 
wytwórnie części zamiennych idą 
na „łatwiznę": nadsyłają części 

wymagające małej obróbki a zwie 
kają w nieskończoność, gdy Zi/.­
mówione części wymagają nieco 
większego wkładu pracy. A prze­
cież te, jak i tamte. jednakowo są 
zakładom potrzebne. 

* • * 

Z akł.ady im. Dubois pomyślnie wy 
konują swe zadania produkcyj· 
ne. Niemała w tym zasługp bry­

gad remontowych Nogana. Gr()dz;c-
kiego czy Przybyszewskiego. Truano 
zresZJtą wymienić, która z brygad 
jest najlepsza, bo wszystkie przepro­
wadzają remonty w terminie i sta­
rannie. Czasem jednak stają bezra· 
dnie właśnie z braku części. 

- Wykonujemy I przekracza­
my swoje zadania produkcyjne­
słyszymy w zakładach - w ter­
minie realizujemy swe zobowią­
zania wobec innych, tego samego 
ustosunkowania się do pracy i 
obowiazków żądamy więc i od 
wytwórni części zamiennych. 
Żądanie - zupełnie słuszne. 

J. L. 
Rosną szczęśliwe i ra-

dosne dzieci w Polsce 
·---------------- Ludow~j - rosną w gór~ 

Nie wszystkie leszcze zakłsdy 
doceniają należycie 

potężne konstrukcje Pa 
lacu Kuitury i Nau1<i 
symbol przy1aźni i bra· 
terstwa ze Związkiem Radzieckim. 

CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

sprawy bezp!eczeńsfwa i higieny pracy 

Tam, gdzie jest nałeżyta troska kierownictwa 

tam się lepiej • pracu1e 
'sprawa poprawy bytu mas pracujących wiąże się bezpośrf'rlnio 

s zagadnieniem bf'zpleczeństwa I higieny pracy. Pańr.two nasze, db-ijąc 
o zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, łoży wielkie sumy na rozbudowę 
urządzeń komunalnych, równocześnie stosuje wszelkie środki, aby stwo 
rzyó ludziom pracy pk najlepsze warunki w ich zajęciach zawodowych. 

Ale, aby metody działania In<pekcJI 
Ochrony I Hli:leny Pracy bl·ly skl!tecz 
nP, muszą byt różne. I dlatego obok 
stale przeprowadzanych kontroli In· 
soekcja udziela tet często realnej, bez 
pośredniej pomocy w formie lnterwen 
cji u władz. Organhuje się również 
częste odprawy z fabrycznymi techni· 
kami BHP. 

Wyrazem tego jest zorganizowanie Polikliniki Chorób Zawodowych 
w Łodzi, uruchomienie Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, Instytu­
tu Medycyny Pracy dla przemysłu chemicznego i włókienniczego, usta­
wa o społecznej inspekcji pracy, ustawa o zabezpieczeniu maszyn i u-

Przykładem realnej pomocy In­
spekcji może być Fabryka Czółenek 
Tkackich, która dzięki interwencj.i 
Oddziału !OHP uzyskała dodatko-

rządzeń technicznych ltd. ' 

DZIĘKI temu oraz dzięki poważ-
nym środkom finansowym udzie 

lanym le wszystkim bez wyjątku 
-za.kład pracy, wiele powstałości 
gospodarki kapitalistycznej zdołali­
śmy już w Łodzi usunąć. Zabezpie­
czenie maszyn, ubrania ochronne, 
urządzenia wyciągowe, nowoczesne 
instalacje oświetleniowe - wszyst­
ko to spowodowało znaczną popr 
wę warunków pracy w fabryka 
łódzkich. 

Przykładem mogą być choćby za­
kłady im. Gwardii Ludowej, gdzie 
na oddziale farbiarni do niedawna 
powietrze przesycone było parą i 
gryzącymi wyziewami środków che­
micznych, czyniąc pracę tam trud­
ną i szkodliwą dla zdrowia. Dziś po 
wietrze w farbiarni jest zupełnie 
czyste, d,zięki systemowi rur wycią­
gowych i instalacji nawiewnej. Rów I 
nocześnie zbudowano przy farbiarni 
szatnię i wszelkie urządzenia higie­
niczne, nie wyłączając pięknej łaźni. 

Jednakże nie we wszystkich 
jeszcze fabrykach łódzkich bez­
pieczeństwo i higiena pracy są 

zadowalające. ~łele jeszcze po- we kredyty na wybudowanie po-
zostaJ? d_o zrob.ienia. I dlat~~~ I mieszczeń dla pilarzy, pracujących 
nle2aruerrue w~zną sprawą Je dotychczas na otwartym powietrzu, 
planowe i racJo~alne wykorzy- a więc narażonych na choroby i za­
stywanle. kredytow na BHP przez ziębienia w czasie złych pogód. W 
poszczegolne zakłady. ten sam sposób Północno-Łódzkie 
Cóż się jednak dzieje? W nie~tó- Zakła<ly Przemysłu Zgrzebnego o.­

rych zakładach kierownictwo nie trzymały dodatkową ilość wyrobów 
przywiązuje należytej wagi do tych hutniczych na zabezpieczenie ma­
zagadnień. Wnioski społecznych in- szyn. 
spektorów pracy są lekceważone. Jak więc z tego widać, zakłady 
Referenci BHP są zatrudniani przy oracy mają wszelkie możliwości, a­
pracach nie związanych · z ich funk- by stale poprawiać własny stan sa­
cją i nie mogą dostatecznie czuwać nitamy i bczpieczt'ń~two pracy. Ist­
nad salami produkcyjnymi. Nie za- nieją<'e jeszcze zaniedbania są je­
wsze też planowo wykorzystuje się dynie wynikiem złe.i pracy jetlno­
fundusze na BHP. stek w kierownictwie fabryk, A z 

Rażącym przykładem lekceważenia tym trzeba bezwzględnie walczvć. 
spraw z tej dziedziny w gospodarce za· (b) 
kladoweJ są zakłady Im. Wróblewskie· 
go, gdzie pozornie wszystko jest w po­
rządku, llo kredyty na BHP są wyko­
rzystywane. Zaznajamiając się Jednak 
bliżej ze stanem Istniejącym w fabry­
ce widzimy, że z jednej strony wybu­
dowana z funduszy BHP piękna łai.nfa 
jest ... chronJcznle nieczynna; z drugiej 
zaś strony nie wykonuje się n;i wet naj 
drobuleJszych. elementarnych robót dla 
b~zpieczeństwa I higieny pracy robot­
ników. Na przykład ju:i od dwóch lat 
robotnicy bezskutec2nie proszą o wy­
mianę kabla elektrycznego przy spa­
warce elektryczne!. Kabel ten ma zu­
pełnie ;tmurszałą Izolację I grozi w każ 
dej <:hwill wvpadkiem. Nie wykonuje 
się też slU•7.nego żądania ludzi pracu­
jących na wvkończalni przv su•zarkacb 
ramowych, ah:v wvble cho~by otwór w 
murTe Ilfa lei>•7e,I wentvlarjł. Bo tem­
pera~ura na sali sfP,!(a rzęsto 60 stopni, 
a więc jest nie do wytrzymania. 

Niestety, jednak kierownictwo za 
kładów im. Wróblewskiego nic so­
bie nie robi z takich „drobiatgów", 
I nawet w wypadkach, gdy w wy­
niku kontroli Inspekcji Ochrony i 
Higieny Pracy otrzymuje wyraźne 
nakazy i zarządzenia, nie wykonuje 
ich. Istnieją zanąrlzenia Inspekcji 
jeszcze z 1951 r .• kt0rych nie wyko~ 
nano do dziś, choć nie wym11gały 
one najmniejszych nawet nakładów 
finansowych. 

Wszystko to jest oczywiście do­
wodem karygodnego lekceważenia 
spraw pierwszej wagi na zakładziE' 
pracy. Wobec t3kirh kierownictw 

Zespół MDK 
odwiedził 
Nową Hutę 
Zespoły artystyczne MłodzleżoweKo Do 

mu Kultury w Lo!lzl odwiedziły Nową 
Hutę, gdzie wystąpiły dwukrotnie. 

Ponadto dały one kilka wieczorów t114 
ca I piosenki w S'tar:vm I Nowym Sączu, 
nrztznarzająr część tych wieczorów dla 
młodzieży, przehywającej na wakacjach 
w miejscowościach letniskowych. 

Orłoowiadamy: 
------~--~---
ZM~Rl WIONA Z GUBINA: - Radzimy 

:r:wróc1ć się do radiotechnika, który orze 
'<.nie czy do daneqo odtnornika nie di! 
się zastosować innych zastępczych 
lamp. Często wystarczy ma/„ poprawka 
w lnstala~j;, aby można było użyc lamp 
nie oryq1nalnych. «4622). 

SS.: - N•iety zlożyć sl<arqe do dy· 
rekcji PKS, Łódź, tw1rkl 7. (4623). 
_STANISŁAW GOS Z. ŁODZI: - Szcze. 

qołowych informacji udz;„1 Panu se­
kretariat Studium Przyqotowawczeqo do 
Szkol Wytszycli, Łódź, ul. P1otrkowskił 
2 ł9. (4624). 

I 
Inspekcja stosuje środki karne. W 
ostatnim tylko kwartale skierowane 
do kolegiów orzek::i.iących przy Dziel 
nicowych Rad:ich N~rodowych oko­
to 60 wniosków o ukaranie. 

WOHASIK - POLINA NAD WARTĄ: 
~ajlep•eJ polnformu·e Pa„a wydział pra 
cy I pomocy społecznet przy Prezydium 
lłady Narodowej. Radzimy zaintereso­
wać swą sprawą tal<te właściwy zwlą· 
tek zawodowy. (4586). 

ND.: - Sprawa jest zbyt poważna ł 
wymaqa deeyzji ministerstwa. Radzimy 
napisać do Ministerstwa Kolei w War· 
szawie. (460ił 

r. 



sn. '· 
Biegacze CSR 

pobili 
rekord świata 

Dla uczczeni• IV Swlatoweqo 'utlw1 
lu Młodzlety I Studentów w llukaresi­
cle, lekkoatleci Centrall'eqo Domu Ar· 
mil pobili rekord świata w azt1fecle 
-txsoo m. Sztafet• w •kładzie: C:zlhel 
(1:53,0), Strlnek (1:53,0), Liska (1:52,0) 
I Junąwlrth (1 :50,0) uzyak1ła cna 7121,0 
poprawiając dotychczasowy rekord uta 
fety szwedzkiej z 1949 roku. 

* • * 
Dnl1 29 bm., wyjechał n• lqrzy1k1 

Sportowe do Bukueutu nałutony 
mistrz sportu, trzykrotny ml1trz olllft· 
pijskl - mjr !:mil Zatopek. 

RADIO 
NIEDZIELA, % SIERPNIA 

10.10 Poezja 1 muzyka. 10.50 Konrert 
słynnych solistów. 11.10 5·0 dla mlodoł­
ci. 11.łO Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
11.52 Chwila muzyki. 12.0ł Przealł1d m:a­
soplsm. 12.15 Tańce symfoniczne. 13.15 
Syi:nały festiwalowe. 13.30 Pro1ram lo­
kalny. 17.15 Koncert orll.ieafry. 11.as 
Chwila poezji 1ą.oo Słuchowisko „Dobre 
miasto". 19.30 Melodie tanec:me. 20.00 
Na radiowej estrad:i;ie. 31.15 Ft:lleton. 
21.30 Koncert młodych arty•tów. U.40 
Wieczorna serenada. 23.10 Koncert tym­
!pniczny, -

TEATRY 
Letni - „Mlkado" - U.IO 
Mu1ynny - „Kr•ln1 u1m111c:hu'" .... li.li 
1111. Jar.cza - „K1ndlda'• - 11 

Po'°9tala oleczynn• 

KINA 
BAŁTYK As wywiadu - 1G.30, U.30, 

20.30 
GIJ\'NIA Proeram filmów dokumen-

talnych I kulfUralno-ośwlat. - 17, lł, 
19, 20. Program dla naJmłOdszych - 16. 

Mt.ODA GWARDIA - Załoga - 15, 18, 
20. 

MUZA - Za cenę tycia - 18, 20 
PIONIER - Fan!an-Tul\pan - U, 1', U 
POLONIA - Węgierskie melodie -

15.45, 18, 20.15 
PRZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
1 MAJA - Wiiheim Tell - 11, 20 
llEl{OKO - Nie ma pokoju pod oliw-

kami - 18, 20 
JlOlllA - Pierwszy start - li, 20 
SOJUSZ - Wesoła trOJk1 - lUO 
SWlT - Mały partyzanf - li, 20 
bi 'k't.OWE - ruectynne 1 puWodU Nl-

montu 
TATRY - Wielka przygod„ - 18, li, 20 
WISLA - Granica w ogniu - 11, 11, 20 
Wf,()J{NlARZ - Zagubione melod!e -

16, li, 20 
WOI.NOSC - Noc majowa - 11.30, 11.30, 

20.30 
ZACHĘTA - Warszawski premiera -

l&, 20 
DWORCOWE - Jedni :r: wielu. Tele­

gram, Sport radziecki 5-52, PK.F 30·53 
- 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 
Uwai:a1 Pr:tedsprze<laż biletów normal­

nych do kin: „Bałtyk", Polonia", „WI· 
sla", „ Wlc'lknlan:" I „Gdynia" prowadzi 
11a dwa dnl naprzód „Orbis", ut. Piotr­
kowska 6:1. w godz. od li do 18. 

Cvrk nr 3 - ł'I. Nlepudleglo~ct. 
Pr? ... rt.:' -.w1en•a r,,,.,,,„nnh! o ~"di.. 1t in 

W niedzielę i święta - o godz. 15.30 
i 19.30. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuJ11 następujące 

apteki: Obr. Stallm:radu 15. Pabt1mrka 
:110, Jaracza 32, Stalłna 50, Wr6blewskie­
f: ·1 \4 K·•~t>r·n1k~ 26 P1t1trk„w..:tn1 11, !>I 
Kościelny 8 I Al. Kościuszkl 48. 

Oyzur polużntczo-g1ne1to1og1ciny: dzlfl 
od godz 8 d'.> 20 dvt.uruJe szpital Im d1 
M•rh1rnwl<"78 ul Kr?.f'mhmh•ck• &. od 
godz. 20 do 8 - szpttal im. dr H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 3ł-36. 

R•ll Na•·uln)'t g K1on1„wtc~ 
A<lr~• n••takt•JI: l.órta, Plolrflnw•lll fita 
T•I: llł 611. Z~1·0~. 1211· 13, 131·ł1, 193·04 
Wvdawra: RHtV „Prasa" 
Dr11k: Zakł, Grai RSW „Prasa" - t.ó!lł. 
2wlrkt n. - Papier d1 uli.. 111a1 \\ł er 
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,;EX~RESS nuSTROWĄNr." 

Przed nami wielkie zadania ... 

W sporcie musi nastąpić przełom 
Umasowienie kultury fizycznej w lodzi 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia 

Władza ludowa udOlłtępniła naj­
~erszym malOm społeczeństwa 
'Nllzywt.lde rodz.aje Bportu. Otworzy­
ły cię neroko bramy etadionów i 
boi.sit na przyjęcie robotników, chło 
pów, mł«h.leży. Zoetaly $tworzone 
wa,run.ki coraz pelniejuego zaspoko­
jenia tej wielkiej potrzeby kultura! 
nej mas obywateli. 

Rokrocznie povw;taj11 na tereQie 
kraju nowe boiska, bieżnie, •tadio­
ny •portowe, hale, wzrasta ilość no­
wych kół •Portowych, powiększa się 
etan posiadania sprzętu sportoweao 
i urz11<heń. Co pewien czai społe­
czeństwo dowiaduje się o maso­
wych imprer.ach sporknyych, na któ 
rych pa~ill nowe rekordy, jesit 
śwladk<iem etałe&o rozwoju kultury 
flir.ycmej. 
Są to W111panlcle, wie<lkie osiągnię­

cia moiliwe tylko w ustroju socjali 
stycmym, w którym eport i wycho­
wanie fizyczne otOO!one 1ą tr~kli­
Wll opiekli ze &trony n:;idu i partiL 

poza obowią?.kiem wychowania !izy ważniejszych dyscyplin &portowych, 
cznego w wiel1.1 molach przoma- o Wysokie wyniki s.rortowe ~ej 
cza się mniejszą ilość godzin na wy crołówki, a zarazem o wy11oki JlQ'Liom 
chowanie fizyczne niż to przewidu-. ideowy i moralny nasz,ych siportow­
je program. Zdarza aię niejednokro ców. Spełnienie tych wdai'l wymaga 
~nie, że naucz1ciele wyk.arzują wręcz zabez.,pieczenia od!Xlwiedniej bazy 
nieprzychylny ~nek do fiportu i kadrowej i materialnej (urządzenia 

wychowania fizycznego. sportowe, .sprzęt), wzmocnienia kie-
W końcowej części i;wego artyku rownictwa pia.rtyjnego i pomocy par 

lu przewodniczący Reczek wyciąga tli oraz zwiększenia wysiłków orga­
następujące wnioski: nizacji i instytucji bezpośrednio re 

„W najbliższym czasie stoi przed alizujących określone zadania na 
nami zadanie zapocząbkowaniB prze odcinku kultury fizycznej - związ­

lo~u, w di.iedzin.ie kultury fizycz- k(lw zaw00o'wych (Z'l'ZllQenia i<p<>rto 
neJ. we), ZMP, rad narodowych, komi-

Siły na6ze powinniśmy skoncen- tetów kultury fizycznej i r~ortów 
trow.ać na nafitępującyeh udaniach: s?Jkolących młodzież". 
na umaisowieniu kultury fizycznej, „Zrealh1owanłe tych zadafl 
przycillgnięciu naj&Zerszych warstw !twierdza w końcu przewod.nlczący 
młodzieży do zrzeszeń i kół eporto- Reczek - sprawi, ie w Polsce Lu­
wych, konsekwentnym dążeniu do c- dowej kultura fb;y~a obejmować 
bjęcla systematycznym uprawia- będzie coraz szer11ze rzesze pracul;i. 
niem sportu i zajęciami wychowania cych I cal' młodzież. Ruch sporto­
fizycmego W&ZYS11lkich członków wy będzie spełniał coraz lepiej swe 
zrzeszeń i uczącej się młodzieży - funkcje wy11howawcze. Sport osią­
na wytrwałej pracy nad podniesie- gać będzie coraz lepsze wYnfkf i co 
mem poziomu wychowania tizycz.ne raz wYższy poziom ideowo - moral­
go w szkołach i nad zainteres<>wa- 1 ny, a sportowcy l działa.cze kultury 
niem młodzieży atra•kcyjnym pro- I fizycznej ~taną w pierwszym szere­
g,ramem zajęć, na uf)Orczywej wal- gu budowniczych socJallzmu w nil.­
ce o poziom sportowy, o rozwój naj szej ojczyźnie". 

Obok tych niezaprzeczonych suk­
cesów mamy jedn.aik pewne braki i 
niedociągnięcia. Sport nie dot.airł je 
61;CZ.e do wszystkich zakładów pra­
cy, do wszystkich wsi i g06poda.rstw 
rolnych. Mamy jeszcze wiele fabryk, 
wiele gromad i tmkół, w kt.órych w 
ogóle nie ma kół sportowych lub je Ż I · ł • • 
śij Eą to praca ich niejednokrotnie eg arze przygo owu1ą s1ą 
pozostawia wiele do życzenia. I • 
E;~s:~~~=2 do I regat m1ądzynarodowych 

Polska-Węgry-NRD Okazuje się np., ż'e w robot.nicz.ej 
Łodzi w pon.ad 30 procent 1;!1kładów 
pracy nie ma kół sportowych. W ta­
kich zakładach im, Stalina utrud­
ni.ających wiele tysięcy robotników, 
w tym większość kobiet, koło spor. 
towe &kupla zaledwie 300 sportow­
ców, w tym 47 kobiet. Połowa cz.łon 
ków koła nie upraWia sportu. 

Wiele kół sportowych, 11rezególnle 
na wsi jest chronicznie martwych. 
Jak widać z tego problem muow()ś 
ci kultury fizycmej jeat jeszcze da­
leki od rociwią:ianla. 

Ciężar odpowiedzlalnoścf za ten 
st.an rzeczy 6pa<la na związki zawo­
dowe, które jak dotąd nie wykazu­
ją dostatecznego zrozumienia dla 
spraw kultury fizycznej. 
Kultura fizyczna nie stała się t.akże 
czyn~iem aktywimjącym mło­

dzież, a sport nie jest uprawiany 
przez dOl!'tateczną licr.bę ZMP-ow 
ców. Organizacje ZMP cz~to nie 
doceniajlł również 1wojej wielkit•j 
roli w tej dziedzinie. 

W wielu dużych zakładach pra.cy 
sport jest l!'.aniedbany przez ZMP. 
Preykłatlem mogą być zakłady im. 
Stalina, gdzie do kola sport&we,go 
nalezy z.a.ledwie :S proc. ZMP.ow­
ców. 

Lepiej &t0$unkowo wygląda na 
tym odcinku praca kół ZMP w szko 
łach, Ale i tu dajt" się zauważyć pe 
wne nledoci11gnięcl.a. 

W łódzkich szkołach np. 30 pro­
cent młodzieży pozostaje faktycz.nie 

Główny Komitet Kultury Fizycznej or 
ganizuje w dniach 1-12 11lerpnla w 
Olsztynie zgrupowanie zawodnlkńw 
przed pierwszymi mli:dzynarodowyml 
1ega111mi żegll!.rsklml Polska - Węgry 
- NRD. 

Na zgrupowanie Sekcji żeglarstwa 
GKKF powoi•! 39 iawodników I 24 za· 
wodniczki z sekcji żeglarskich 12 zrze 
sze1' sportowych. wśród ktńryeh zn11.J 
du.le się cala ozoł<1wka regatowa kraju. 

W a;ruple kohiet prz;vlwrlą na r:irn1po 
wanie b. mls.trzynle Pols\<I - Ar\\\e 
wlcz (LPż). Kwa~nlew~ka · Szadlmwsk11 
fOgnlwo) I Dudzic (AZS), obecna mi 
strzyni Swferzew„ka I wicemistrzyni 
Swierzy1iska - oble z AZS ora1 młode 
w;vrńtnlające się zawodniczki, Jak: T11r­
manowska, Tadrow~ka, Garncarek 
(wszystkie LPż). Piiarska (Gwardia). 
WśrM powołanych zawodników, na 

r:g~upnwanlu t.na.\d:r.le sle !!liny zespńl 

Sydor • 
szachowym m'słrzem 
Polski jun orów 

W szczeclr1~klm Pałacu Młodzieży za 
ończył się szachowy turniej o mlstr1m 
wo Polski Juniorów. Tytuł mlstrra 
ol~kł zdobył niespodziewanie Syrlor a 

AZS Lublin. ktńry w;vka?.al n11.lrównle! 
~zą formę I dohre pr'"v-"otowan!e do 
turnie.lu. Przei{ral on tylko le<ln'I par 
tlę z Rle<llem oraz trzy z1·ernlsow'1I. . 

Tytuł wlreml„trza zdohvł Crern!a 
kaw 11 hy<ląo1<kle~o Kote•11rza, 

Ostateczna koleJnołć: O Sydor (.t.lS 
Lublin) - f0,5 pkt. (na 13 piartll), 2) 
Czerl'ialcow IKolt1J1rz Bydcioszcz) 
8,5 piet., 31 Riedel (Sp61J"la Lubań) - 8 
Pkt„ 4-61 Nowac::lci (Sp6)nla lło1:n11fll. 
Manasterski (Spójnill l.etinica\ I K•dzio 
r1 (Spójni• Poznań) 7,5 pkt. 

żeglarzy CWKS, • wlelokrotnym ml 
strzem Polski - Bidermanem, S11losse­
rem, Szrajem I Ta?.blrem na czele. LPż 
reprezentować będzie 6 zawodników, 
m. In. ml!ltrz Pol9ki w klasie H. - J. 
Slerąrlzkl oraz młodzi uzdolnieni spor· 
towry - Wojtas I Wawer. Na za;rupowa 
nlu znatdą się rńwnleż ~nanl żegl11rze 
!1udowl11nych - bojerowy ml,trz Pol· 
~kl - P. Sieradzki wraz z kolegami 
kluhowvml C. Gierszewskim i m!od;vm. 
do„konale zapowladal11c~·m się L. Gier· 
~7.tlWSklm. StartowR<' bed& rńwnlei hra 
cia Fiszer I bracia Blas1.ka (LZS 
Kiekrz). Januszewskf i Ch;vhowskl (Ko 
lejarz). L"wandowskl IWlńknlarl'). Z. 
Szymań~k1 I Gajewlcz (Zryw), Horec· 
kl (Unia) az Otto I Podolski (Górnik). 

Na zgrupowaniu zostania ustalony 
~klad reprezentacji żeglarskie! f'olskl, 
która 15 sierpnia br. na Jeziorn Krzy· 
wym w Olsztynie zmierzy si\! po rar 
pierwszy z czołowymi teirtari:aml Wę· 
gier I NRD. 

KOMUNIKAT I 
Uwaga! U wasal 

MIEJSKIE PRALNIE 
I F ARBIAR.NIE 

w Łodzi, ul. Cz. Butora 34a. 
podają do ogóln j wll1dornoścl, te 
z~odnla ~ 1arządJenlem Mlni5tersłw• 
O~spodarki Komunalnej, z dnia 8. VII. 
19o3 r. - z dniem !. VIII. br. za nie­
odebranie garderoby pn upływie IO 
dni Od wyzn„cznne110 terrninu odbio­
ru, za keżdy na$terny d~if:ń poble­
nnę będą opłaty w wysokości 0,5 
proc. od sumy usług z tym, te o­
płata nie może być niższa nit zł o.oo 
diiennle. 2029 

Nr l 

Kupczak biie 
rekorC:I Polski 

na torze 
W Krakowie po raz pl,rwszy po woJ 

nie rozeąrano zawody kolara\de na te· 
rze przy świetle elektrycznym. W bar· 
dzo dobrej formie znajduje si' whalo· 
krotny mistrz Polski - Kupczak z kr• 
kowakieąo Włókniarza. Uzyskał on • 
wyściąu na 1 OOO m wynik l•pszy od r 
kordu l"olsl<i, ustanowion„qo przed „ 
laty prz@z Szamot9. Kupczak prze. 
chał ostatnie 200 m w 12.0 sek„ tj. o ( 
sek. lepiej od rekordu l"olskl. 

Zawody przy świetle el@ktrycznym a 
szyły sit du;iym zalnteresowani„m. 
bieqach sprinters!<kh zwycitżYł \. 
siuczyńskl (Gwardia) 14, 1, w wy v 
clqu druiynowyrti na 4 km zwycl,t 
:r.espół Oqnlwa - 5:02,7, a w wyśclq. 
za prGwadaenl•m motoru Musli 
(Włókniarz). 

W Zakopanem 
odbywaią się 
łucznicze mistrzostwa 
koresponde'1cyine : 

W ZakoJ'.)anem odbywają się ko~s· 
pondencyjne łucznicze tnlstrzostya 
świata. 30 bm. zakotiozono trójbój dłu· 
gorl;-sttrnsowv w konkurencji mężcryr.l\ 
I kobiet. Startowała naJlepsz11 dzlesl11t 
ka !ucznlc7.ek I łuczników PolRld z wte­
lol<ro<ną m\~trzynią świata - Spych1Jo­
wą I mistrzem świata - Mazurkiem 
na czele. 

W wieloboju mężczyi;n zwyciężył Ma· 
zurek (Ogniwo Kraków) '{>rzeq Bue~,· 
kiem I Napierałą (obaj Kolejarz Po• 
nań), a w wleloboju koh'et zwycięstwo 
odnlosłą Spvchajowa (Ogniwo Warna· 
wa) przed Konprlłcką lreną (Otnlwe 
Szczecin) I Kondrr.cką Marią (Ogniwo 
\I' arszawa). 

Sport na wesoło 

Jlej tam, napuśćcie wody de basenu I , , 1 

Pracownicy poszukiwani 
Kallt11latora branty atolarskleJ oraz „,. 
kwallflkowa.nych stolany zatrudni zara1 
•P6łd1le Inia Pracv Tokara1to-Stolar1ka 
w ł.odzi, 111. 1 Maja 61;, ~Ul·K 

!;tuoarz:v-mPchantk6w, ślusarzy 01•1•• 
tlslt\\Vl'ÓW, frnerów, tnkar7.y, po111oc• 
fachowe I ~ohntnlków <10 transportu ta• 
trudni~ natyrhrn•a•r Z1kla!lv Wv!w61rH 
Wyt11cznlków Nl•kfra-o NaptP,cla A·Z. 
Łódi, ul. Pr•ędz•fnlana 71. z;gtos1.enia 
oanblsre przyjmuje dział k'dr, l95C·K 

------------------------------------------------------------------------------134) w której spędzał dziewięć dziesiątych swego 

Na trzeciej pochylni panował spokój. Ro­
botnicy montujący dźwigi rozpełzlr się na 
obiad. Michał mówił do towarzyszy: 

_; Wiecie, r.le potrafię już teraz tl?k m~­
czyć się jak dotąd. Nie ma sensu taka robo­
ta. Ja mam lepszy pomysł, nie będzie po­
trzeba dusić się w zenzach. 

- No? - przylgnęli do niego gromadą. 
- Widzicie - pokazywał Markowski -

dotychcuisowy sposób nitowania przewodów 
wentylacyjnych jest utrudniony dlatego, że 
nit wkłada się I rozbija od strony wewn~trz­
nej. Wewnątrz jest przestrzeń bardzo / ogra­
niczona, ruszyć si11 nie moi.na .. Przyszło mi 
na myśl, kiedy robiłem, żeby zastosować ja­
kąś szynę od wewnątrz. od!'owiednio umoco­
waną. Wtedy nit wkł<idałoby się od strony 
:zewnętrznej l miot uderzałby też z wierichu. 
Druga strona nitu trafiałaby na szynę i ko· 
Jllec rozpłaszczałby się, Zyskalibyśmy swo­
bodę przy wykon.vwan1u roboty i oszczęd­
ność cz.asu. 

.1 

cza.su. dni 11 często i nocy, o tym nowym a 
codziennym świecie, który nazywał się stocz­
nią, „Teraz jest czas budowy, takiego czasu 

. nie było" - przypomniał sobie słowa Kaczo-
1 ra, WYPowiedz.iane kiedyś w nocy, kiedy zda­

"':'llło się Michałowi. że przepadł, zwichnął 
su:. że dla niegp już drogi nie ma. A jednak 
znah17.la się. Jakże mógł dać się zepchnąć 
z nie.I wszystkimi przeciwno!\cil'lmi swego 
gorzkie10 życia? Jakże mógł d11ć się Po­
ciągnąć w bok. ugubić, przygnieść? 

Ludzie słuchali z zainteresowaniem. Michał Wracał w stronę pochylni. Wiatr przetarł 
nie widział już tych kpiących uśmieszków chmury I z nleblf'llkich placków nieba r.al­
na twarzach, jak wt\'dy, !!dy wysunął pierw- śniło zimne, martwe słońce, Jakiś eruby 
sze projekty zmiany sposobu nitowania. Miał ż bil' ł i od 
.iuż autorytet u kolegów. wierzyli w realno~" rnę ezyzna z za s ę strony pochylni. Ml­
. . '" chał PQ:r.nal ze zdziwieniem towar;i:ysza Mo­
ie!l? ~mysłow .. a przede wsz:v;tklm przeko- kre11:0. Chclął l(O wyminąć. bo instynktownie 
nah się, że. k 11 zdą . ~race. mozn11 zml1mlć I Przeczuł. że pierwszy sekretarz nie przejdzie 
ul~pszyć, aze~:v. mnieJ sil tracić, a lep~ze I obok nie~o bez słowa. Czuł się zakłopotany 
0~1ąaną? wyniki. Nabrał! odw11al, przedstę~ trochę POd wpł:vwem własnych myśli. a tro• 
~1orczoscl. Oczy błysnęły un już na pierwsze chę !)Od wp_lywem sytuacji. w jakiej slfl znaj. 
Jeao słowa. •:tował. Ale wymln!łć Mokre10 już nie mógł 

- Rozumiem. To dobra myśl - mówił 
Sliwka - Dzień dobry, Wła~n!e szuk„łem was -

_ Misn ma łeb„. _ pokaµ.ł Leon palcem POwledzial pierwszy sekrl'tlłrz. ~ei:o krwlst4 
na czoło. · ospowata twarz zaeT.erwlenlła się, jak idyby 

Pracowali do końca po staremu, ale cały '>dcZ1.1w~I to samo co Michał. . 
czas. ro:i:petrywal! szczegóły· nowego pomysłu - t>zleń dobry - powfedim1ł Marknwski 
Po południu poszli do Gajdzika, do Komitetu ~rzyatając. - Mnie szukaliście? iapytał 
Usprawnień. Jakby zdziwiony. 

V - A tak - ośwladc:::iył 1'1ekr„i11n. - Wł· 
dzlcle. nie rhclellkle Priyjść do partii, więc 

Markowski, ld•c wzdłut f\abrze1.y, ro~y- ja przyszedłem do wa$. 
ślał o tym wielkim warsztacie, o tej robocię, Markowski nie wiedział, co odpowiedzieć. . 

Czy to żle? - zapytał Mokry dobro. 
dusz~le. Ubranie zdawało się pękać na Jeao 
potęznym cłele, Pomimo zimna był z goł~ 
głową. - Mnie się wydaje, że to d•'brze ..... 
mów~! dale.i. - Nie przyszliście do nfls. do 
~om1te~u. Niepotrzebna wam partia. Myśle­
hście,. ze wszystko potraficie zrobić: sami? 
Tymczasem co? Nie udawało się •~"koś 
A szkoda, że się nie udawało. Szkodą ni~ 
tylko dla was, szkoda przede wszystkim dla 
nas wszystkich. dla stoczni, No, teraz n• 
szczęścte jakoś ruszyło - ale to dopiero pow 
czątek, I dlatego trzeba, żebym priysze<dl do 
was. Dwa razy tylko byliście u mnie raz po 
tej historii z Gołębiem I drug! ra~. kiedy 
trzeba było zmusić towarzyszy do przyjeela 
waszel'o. systemu we W~l'ólzawodnictwię, Dow 
brze, żescie przyszli. Jednak na dnie istniało 
w wu zdrowe zaufanie do partii. Ale w3„ 
sze słowa przeei:,vły ezynom. Co$cle to ml 
wtedy powiedzieli? 

- To nie tal< ... - próbował przerwać M•„ 
kowski. 

- Aha. Powledzlel.lście, że nie potrzebujr.­
cl.e od pRrtll pomocy. Obraziliście się. T•k 
nie wolno, towarzyszu Markowski -
pokiw~ł z oles.makiem głową. Szli sp„.,ac,„ 
widłuz wybrzeza. 
~ Wyście uważ~li. że partia je-st niepo­

trzebna tam. 1dz1e toezy się najwa7nlejsza 
walka o produkcję. Towarzyszu MarknwRkl, 
nleclohrze ! wami. Was trzeba ratować dla· 
tego, ~eście warci ratunku. 
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Dził wieczór 
w KMPiK 
z okazji" 

Ruch panuje tu ożywiony... W młodzieżowy.m 

50. rocznicy KPZR 

Młodzież garnie s1· p „m'iasteczku" 
~ na Starym Mieście 

Z okazji 50 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, w sobotę, dnia 1 sierp­
nia, o godz. 19 odbędzie ·się w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki przy uL Piotrkowskiej 86 wie­
czór poświęcony tej rocznicy. 

Odczyt wygłosi dyr. B. Aleksan­
·t'lrowicz, po czym odbędą się wy­
stępy artystyczne. 

Pracownicy łódzcy 
jadą na żniwa 
do dwóch województw 

W sobotę, dnia 1 slerpnJa WY· 
jedzie s Łodzl n"stępna rrupa 
pracowników rózńyoh •kładów 
l htstytucJi, którR pomagać bę­
dzie w pracach żniwnych w 
PGR. 
Około 1.500 osób pomoie rol­

nikom w województwie rda6-
sklm l szczeciń1kim w pracach 
przy sprzęcie żyta. bla brygad 
rolnych przygotowano spec,ial· 

- ny pocląg oraz tare:zerwowano 
wagony. 
Grupę najlicżnieJlizlłt 

dżającą ok. godz. 21 z 
na Chojnach pożegnają 
cje i orkiestra. 

WYJeł· 
dworca 
delega-

(u) 

Przed krajowym raidem 
pieszy raid 
odbęd'.lte s'ę w Łodzi 
i każdy może wziąć 
w nim udt\at 

i>rzed ogólnopol8klm ratdem pteazym 
na Mazurach, który się Odbędtie rnlę­
dZy 13 a 16 sierpnia br., Okt~gowa Ko­
rntsja Turystykl Pieszej w Łodzi orgarti­
su.Je a sierpnia 1·aid okręgowy. 

Rald ten przewiduje ł trasy: I) Pabia­
nice - Górki Wolskie - Prawda - Pod­
dęblnl! - stadiort w Tuuyn Lesie, 
2) Pabianice - Górki Wolskie - l'taw­
da - Rydzyki ~ stadion- w Tuszyn, Le~ 
sle, 3) R:i;gów - KO!inko ~ MO<lllca -
stadion w 'l'uszyn Lesil!. ł) Pabianice -
l\:r.g6w - GU1.eW - _stadion w Tuszyn 
Le~ie. 

Wszystkie grupy prowadzone będą 

do studiów w szkołach wyższych 
W PUNKCIE informacyjnym Stu 

dium Przygotowawczego do 
S2Jkół Wyzszych panu]e ożywiony 
ruch. Przychodzą. tu zakwalifikowa­
ni kandydaci, dowi-adując się o ter­
mini.e kursu selekcyjnego, łnformu­
jąc o programie nauczania„. 

- Nas·ze studium - tłumaczy kie 
rownik młodzieżowy ....:.. ma na celu 
przygotować przodującą młodzież 
robotniczą i chłopską na .tudia do 
szkół wyższych. W ciągu 2 lat prze­
raibiamy materiał z zakresu szkoły 
średniej. Dlatego t~ trzeba napraw­
d~ dużo włożyć netelnej pracy, aże 
by w ciągu tak krótkiego cza­
su opanować wiadomości potrzebne 
do dalszych studiów na wyższych 
uczelniach.„ 

••• 
W ~szące ogrody" Rekrutacja na Studium Przygoto-U i towawcte rozpoczi:ła się w rńilrcu 

si11nn11 uczonv NftVton odkrył pra br. l dopiero 10 lipca zcistała zak0ń 
wo ci~żeiiia, kied1J jabłko spadlo mu czona. Rekrutacją zostały objęte 
11.Cł glowę. Nie jest jedna.k prawe~, wszystkie zakłady pracy w Lodzi i 
lecz bezprawiem to, co odkrylem ,a województwie. 
pod wplytvem blotnistej {Jrudy zie- Nabór ]tpndydatów prżeiprowadza­
mł, która spadła. mi wczoraj na glo· ły zakład!we koła ZMP. Wytypo­
wę z dachu domu przy ulicy ZZ Lip wano na Studium Przygotowawcze 
ca 12. tnłodziezowych przodowników pra-
Okażalo się, .te na rynnach pozio- cy, mających ptzynajmnie] dwulet­

mych. tego domu rosną sobie t6 naj nią pra_ktykę w swoim zawodzie. 
lepsze rozmaite chwastu i trawa, a W akcji rekrutacyjnej wyróżniły 
jak zresztą mają nie rosnqć, gdy w się zakłady im. Harnama, zakłady 
rynnach pelno jest ziemi? im. Marchlewsklegn oraz Wytwórnia 

Kiedyś w starożytnych. miastnch Sprzętu Mechanicznego, Dyrekcja, 
zakładano tzw. „wiszqce ogrody". rada zakładowa, organizacje pódsta­
J ednak Ł6d~ - to b1/-ttajmttiej mł4· \vowe, ZMP w tych zakładach żyły 
sto nie staro:i:ytne. • akcją naboru kapdydatów, czego naj I 

Z tego faktu wim\V sobur jak 71aj lepszym d-0wodem jest wytypowanie 
szybciej zdać sprawę komitety do- rtajlepszych spośród rnłodziezy na 
mowe, których rynny nte czyszcżone \ studium. 
~alymi miesiąci;mi. ~arastajq tr~~q NieRtety, ble we \vszystklch za-
i chwastem, nis~cze3.q, a wres~~i: kła~as_h tak sprawnie przebiegała 
pod WP.łt1w~m mepo.zqdanego cię~a akcJ#rekrutacyjna. Np. w zakła-
ru ta:1~.\lł się, atll.ku3qc głowy prze- dach Im. E. Plater, zakładach Im. 
chodmow. (g) Próchnika I zakładach im. Ossow-

Dodatkowe stoiska 
i duto towaru 
przygotował ·PDT 
dla młodych klientów 

skiego akcja naboru kandydatów 
dała słabe rezultaty. Stosunkowo 
mało wytypowano kandydatów, i 
do tego nie zawaze odpowiednich. 
Obecnie zakwalifi.kowano do kur­
~ selekcyjnego Studium Przygoto­
wawczego ponad 400 o!;6b. Z tego 
wlęlfstość jest pochodzenia robotni­
czego. 

przez przewodników PTTK. W pr?lirl· 
mle prtewlduje sli'i zWIMzanle 'Pllb1anic, 
Rtgowa I 'rt!szyna oraz uroczyste zakoń ne. 
czenie raidu w Tuszyn Lesie. Poniewat kupujących będzie nle• 

Powszechny Dom Towarowy w Lo 
dzi przygotowany jest do zaopatrze­
nia młodzieży w potrzebne jej w no 
wym roku -s~ólpym artykuł)'. Moż­
na tu otrzymać mundUI"ki szkolne i 
gimnastyczne, teczki, tornistry, ze­
szyty, pióra i iruie artykuły piśmien 

Akcja rekrutacyjna na terenie wo 
jewództwa w PGR i POM przebie• 
gah słabo. Zarządy pówiatowe 
Zr'"- , które prowadziły nabór kan­
dydatów nie działały sprawnie. Po­
dania nie były przesyłane na czas 
do Studium, brak było opinii o kan­
dydatach. Z!l.rządy powiatowe ZMP 
w Kutnie, Brzezinach i Łęczycy nie 
włączyły się sprawnie do tak Waż­
nej akcji, jaką była rekrutacja mło­
dzieży chłopskiej do Studium Przy­
gotowawczego. 

w raidzle tym warto wziąć' lidz!ał, bo wątpliwie wielu postanowiono uru-
~~~ey~e ~~~~~~~~wza~~cz~~n~~?4T~~: chomić w PDT• dodatkowe stoiska? 
e;tyki Pieszej. Zap1sy przyjmuje Zarząd I które przyczynią, S-i~ do szybkieg~ I 
Okręgu przy ul. P1otr:kowsk1ej 70. żbiór- sprawnego obsluzema młodych kl!en 
k:! w dniu ~ sierpnia, o godz. 'l .50 na ( ) 
Placu Niepod\egto§ci pod zegarem, ('L) t6w. - U 

Za chuligańską „rozróbkę" 

" . "' Studium Przygotowawcze do szkól 
Wyższych przygotowuje młodzież na 
wyższe uczt'!lnie o kierunku matema 
tycznyrrt i przyrCldnlczym. Absolwen 
ci Studium są przyjmowani na u­
czelnie bez egzaminów wstępnych. 

Ze Studium Przygotowawczego w 

• 
W Parku Stuomlejsklm fożl!lło 
swe nan11oty Harcerskie Miastecz­

ko Festiwalowe. Mieszkają w nim 
dziewczęta i chłopcy - harcerze t tóż 
nych szk61 l6dzklch • 

Apel • • • Ustawieni w szeregi ha.ne­
rze witają nowy tlzlen pracy ł zabawy 
hymnem mlodzieżowym. tfroczyst~ 
momentem jest wciągnięcie flagi na 
maszt. Czynnoś~ tę wykonują baJlepsl 
- przodownicy. 

* • * 
• 

Południe • • • w obozie zabrzmia­
ły fanfary. Z namiotów wybie­

gają harcerze. Przerywa się frę 
, w piłkę, pracę, zabawę. 

Za chwilę ustawieni w szyku cbłópcy 
I d'l!lewczęta podął,ają do pobllski<!go 
gmachu Wojewódzkiej Rady NllMdo­
Wej na obiad. Posiłki są obfite l 
smaczne, Potwlen\zaJą to zgodnie wszys 
cy uczestnicy obo111. 

* .... 
IB A 'wieczorem po calodtlennyrh 
P zl!.jęciach - ciekawa pogadanka. 

ZMP-owiec Andrzej Plech mll\Vt o 
przygotowaniach do Fe~tlwalu w łłu­
kVeszcie, o Czyni~ Feśt!Walowym mlo 
dzieży lódzldej. 

o tym, że harcerze na obozie Intere­
sują się Festiwalem, , śW!adczy lloś~ 
potlnleslonych 1·ą1c d,zleclęcych: wśiys­
cy chcą wiedzieć jale najwięcej o Fe-
atiwalu • • • (uJ 

Fot.- E. S. 

Ojciec z Synem powędrowali 
na dłuższy pobyt do obozu pracy 

Czy wiecie, dlaczego 8 maja br.) ż drogl awanturnikom. Nie żdązy-ł 
w żychlirtle przechódnie mogh się na prz:yklad uczynić tego K,azimierz 
posuwać jedynie pd lewej stronie Pawlak, za co otrzyma! kilka po• 
pewnej ulicy? Otóż \ dlatego, że po rżądnych kułaków. -

Łodzi wyszli znani przodownicy pra z • d • k I 
cy, jak: Stanisław Gwardys - stu- apisz swe ZIB" o ~- • ~ -diujący obecnie na II roku Poli tech - i li ~ S I 
nilti Łódzkiej na wydziale cherflii k I c·~v,,.. spożywczej, Władysław Stakunt, bę- n a po" ł .Q 0n1• e . _ • ł,"~ 1\1 f*"ta 
dący już na III roku WSP oraz F'e- S '-„ 
liks Melsón, który na Uniwersytecie , 1 , , PI I AJ . 
Łódzkim studiuje biologię I naukę I wczasy w m1esc1e -.., 
o ziemi (III r.), Również na tym sa 

drugiej stronie Wędrowało sobie Gulazdowscy nie ulękli się nawet 
dwóch mężczyzn ..._ Zygmunt Gu- funkcjonariuszy MO, którzy przy­
lazdowski i jego syn Józef - oby- byli, by obronić napadniętego Paw­
dwaj pijani do nieprzytotnnoścL laka. Zaprowadzeni siłą do komisa­
Ich grożne miny, soczyste wyrażenia riatu, zdemolowali tam lokal aresz· 
l pięści zmuszały przechodniów do tu ... 
usuwania Się im z drogi„. Wobec tak oczywii:tegQ chuligan• 

Nie wszyscy jednak zdążyli zejść stwa sprawa nie zakończyła się a~ 
1 resztem. Delegatura Komisji Spe­

Dżungla 
planie.„ 

-

cjalnej w Łothi skazała chuligana 
ojca na 12, syna zaś - na 6 miesię­
cy obozu pracy. 

(g) 

mym dziale u. Ł. znajduje się Jó- · 
' _W dniu 29 lipca rozpoczął się drtlgl N• -

d
zeefr' N(Iorboiks).(Ill r.) i Bronisława Na- turnus pólkgtonil i „wczasów w miesCle'l 10 z· 82". Nara· ntowana dla dziec! łódzkich. Jak dotychczas na f 

• • tfc turnus ten zgłoszono niewiele dzieci. 

W najbll.z'szym czasie rozp-ocznle Przypuszczalnie dlatego, że nie wszyscy w 11 

rodzic~ pamiętali o terminie. e arancia się kurs selekcyjny, który zade- A więc pókJ czas, należy iaplsa~ swe • 
cyduje ó ostatecznym przyjęłllu pociechy w naibliższym ośrodku. Oto u• 

adresy: Park Julianów, Park 3 MaJa, 
kandydatow na Studium Przygo- ul. Sędziowska s-10. ul. Perla 10, ul. Ja• W dniu 30 czerwca bt. kupililtn w 
towawcze A pÓŹl)iej po dwulet- nosika 107, ul. Inżynierska 4, ul. Pfzy• 
niej -wyt~żonej pra~y nowe ~a- 'szkole, ul. czerwona a, ut. lilcaienio- sklepte GS tv Dalikowie odbtornik 

" Wa 6, \Jl. K~ólewslta to, ul. Wierzbo· dt WJ/ I.ei Pi tt" " B f dry młodzleżt robótniezo-chlop- w;r 35-37 oraz MDK przy ul. M!lntuiz· ra 0 mar " " O ier · · 11 on 
skiej rozpoczną studia na wyi- ki 4. uszkodzeny, ale żctpewttiono mnie, 

h "'"lni h 'Na „wcz11sy w fi'lieścle" prżyjmo«,-ane szye uc„„ ac • są wszystkie bez wyjąfku dzieci w wie· ie punkt ushtg.owy W Łodzt dokona 
(Kr-ski) ku od 9 do 14 lat. tzJ l>ezplatnie reper11cji. 

Rteczywiśde, odbinrnik zostal na­

prawiony. Radość moja nie trWttla 

jednak dlu110. Po kilku dniach apa­

rat znów się popsut Kiedy za1l.io· 

slem do te(Jo samego punktu uslu· 

gowego przy ut. Piotrkowskiej, o­
świadczono mi, że _ radia nie mogą 

ttap1'.atvi6, pontewdż nie jest OM za 

plombowane. Jak miala wyglądać 

ta plomba i któ jq mtal zalo:tyć pra 

- Ten chleb Jut zatruty! - p.owtartilla me-
tyska. I Na podsławle dokumentów, któte zostały po 

Van Helmle, Dltkker odtworzył caią prawdę. 
Van Htli,m, urz\dn•k bardzo uctclWy, miał za­

tafql z radżą Adhipattl, który qntbll lud, a z 
druqleJ strony starał sif utrzymać dobre stosun 
kl z 1Nladzam1 h!>len~eroi.1m1, Zrozumiawszy, że 
Van Heim Jest nleustępl•wy, otruł C,,lh 

Kiedy :taalarmowany raporfl!ltl Dakkel'a przy• 
Jacha! do Lebaku rezydent Bantamu Brest. Dek­
ker, nie zwataJąc na feqo n1etadowolon11 minę, 
powiedział mu o przyczyna<:h, które wywołują. ·w 
tubylcach n ien3wlśł dcl Holelidrów. 

i cownicv nie wiedżieli. Vwciiam, :i:e 

j pdnict.va.t ~krea gwarancji jeszcize 

tti~ minql, punkt usługowy powi­

nien odbiornik naprawić, tym bar· 

i'btej, ~e uczyntl to za Pi•rws~ym 

razem. 

Oel<ker nie chelat wltrzyt, l•dnAk:l:e rzucił I<• 
walek chleba kotca, która Po paru dniach zqtnt· I 
la wAród strasznej męozarrti. 

- Tak samo z1j1nii1 I twó/ p<:1przednlk, tuwa. 
l'le1 Van Halin .- l'tel<la cicho me1ys1<a. 

- A klo. qo zatruł? - spyU•ł Dl!kker. ' 
- 'ten1 k'o ł ciebie ~hclillł ,ąu.bl~1 rad:l:a~~ 

" teraz ten sani lol m1al _ łpotka6 J P•kkeral 

Nie cofnął się tet przed otkarlen1em radży, l:t 
tan nie tylko qnębi w straszny sposób swoich 
poddanych, ale przyqotowywat nawet z;,mach na 
Jeqo i~ci,. _ łD. r;,· n.) 

StanisZaw Peller 
\. l:i6d.t1 ul. Obr. Sta.itnaratfu :U9 

t 
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Ta stołówka, Jedna z wielu, 
'llllala już trzech kierowników 
kuchennego personelu ·· 
I kelnerek też - bez liku. 

R6:f:nle bywa z remanentem 
serwet, sztućca i talerzy. 
Lecz spis potraw, jak zaklęty, 
trwa niezmiennie na papierze. 

Zarozumiały 
dyskutant 

Treścllł własnych słów prze.fęt)' 1 
rąbek myśli swych odsłania, ., 

poprzedzaJl\C argument)' ł 
szumnym zwrotem: .... ·~ 

11 „Jestem zdania„.• 

W tym wywodów jego sedno, 

kiedy na mównicy stoł, 

le uznaje tylko Jedno 

zdanie - mianowicie: • 'W o f e. 

Komentarze zbyteczne 

~\ł\~ 
·Pirałflagel vajer 
atłer i Tyskłand 

Mlndesmmrke for SS af•leret 
.\ (;ł1PPl>J'GF:N nu•n,lnl _...-, P .1 t•or 
fnr1ote .-•ns a1 drn 11a •h1r ł>rlc• 1tflfhtr('· 
dt.!' 1 1Ar rt m1111/r„ni:c rk„ for d„ fllhłur 
t1 itd'f,..mrnttr ał :-:s - U•tlro"' fu-1rntł' 
rll1r!(o q1<1, de r I l;:r 1, „Art't1f' l'fltf'dlt· d"'d 
i•IC rrcl„rl i J :1irn ri;i :-:1r11N>• afs lw r1 nc 
(11mł t 111C"rł i (;u p1 11 ns:;rn ac O'torrrr('rl r" I 
af :!U()U t1dh:c1·e .S~Ne. dcriblndt ttr 
1;111rrnlc 1 

Q\ rr mfn1t•mN'f'lU!ł łU'J!Ot"I · H •Ml 
flttl mrA r1 hi llr1lt!' 11f t't hltdl \1\. 1n · 
,:,...kib. ·\"iklll;:·'I" lt-lonrn• mlt'rlr.e. I .... 
, 111 ~ 0\l„n• •idh,rre ('hr(. ir11rr11I llrr · 
""" t.;11!~. ,.ar tit Mrtłt oS cnir l •Ili 

ul- tilA•I" '"' lo\• fthtęot G\"('I' '°' dtP 
ll'l'llfh\tf' rf'ł't'Mt'IC CC: }-;nrnpah•l'f'"'-

Duńska burżuazyjna ga~eta „At 
tenbladet" zamieściła w numerze 
Ź dnia 22 czerwca br. nas~ępującą 
notatkę: 

Piracka flaga 

nad Niemcami. 

O.dsłonlęcie 

ców. 

powlewa 

pomnika 

znów 

SS-ow. 

Goepplngen. poniedziałek (Assocla· 
ted Pr·ess). Po raz pierwszy od chwl· 
li zakoi,czenfa wofny odbyło się tu 
wczora.1 odsłonięcie pomnika pole· 
głych SS owców - elitarnych ~olnle· 

rzy Hitlera , sleJących w okre~fe woj 
nv śmierć I terror .w Europie. Pom­
nik odsłoni ęto w Goeppingen w obec­
ności 2.000 by łych SS owców, w tym 
trzech geuer af(,w. 

Nad pom nik iem wzniesiono czarny 
sztandar z białym okretern wikingów 
pośrodku em hlemRtem dywizji 
„Wiking", Byty r! Pw:'>rl<'A d ywizji ge· 
nera! Herbert Ollle wvr A 71ł w swym 
przemówieniu pop~N'le dla zachod· 
nlonlemlecklego rządu I armil euro· 
peJskleJ. 

' 

+ 

100 lat iemu zapłonęła 

pierwsza· lampa naftowa 
31 lipca mija 100 rocznica donlo•lego 

wynalazku, który zrewołucJonlzowal od 
wieczne, prymitywne sposoby oswle· 
tlenia, a równoc7eśnle zapoczątknw:<I 
nowa gałąt przemysłu mającą stać się 
wkrótce jedną z naJpotę:i:nlej<zvcb I 
kluczowych. Stuletnimi 'uhllatamt są 
- lampa naftowa I światowy przemysł 
przerobu ropy naftowej. 

Ich powstanie wląte się nlerozerwał· 
nie z tradycjami polskiej wynalazczoś­
ci I myśli technlrzneJ. gdvt są dzl„ltm 
Polakńw, wielkim wkładem nauego 
narodu w dorobek światowej cywili­
zacji. 
Zaś szczei:ólnle dut.e zasługi w tym 

dziele położył bezJlośrednl wynalazc!l · 
Mwietlenła nartow•i:o I lamny n•lto­
weJ, wszechstronnie uzdolniony rhe· 
mik, farmaceuta, i:-órnik, konstruktor 
- Ignacy t.ukaslewlcz. 

l'tlyśt otrzvm~nia z ropy naftowej ma­
teriału ośwletlenlnwego do napelnl&nła 
kaganków, nie bvła nowa, gdyt od 
dawna znane hyly wlaklwnścl palne 
ropy. Od dawna teł byly przeprowa­
dzane próby Jej destylowania. 

bardziej, te t.ukaslewtcz, Zecb I Brat• 
kowskl nie rościli tadnycb pretensji 
do wspńtudr.lalu w eksploatacji dnko• 
nanego wynalazku. Zreszt'ł naJbardzlf'J 
cz:vnnego z tej trójki Lukasiewicza' sa­
ma lampa przestała Jut lnteresowae. 
Pracuje w dalszym cl:uu nad destyla­
cją ropy nartoweJ. Wobec gw111townta 
rosnacego zapotrzebowania na naftę, O• 
pracowuje technlc1ne metody produ· 
kowanla Jej w wtększ:vch Ilościach. 

Polscy naftowcy maJą •!uszny powód 
do dumy ze swoich pięknych plonler­
sklch tradycji, z utorowania 41 ogi 
rozwoju o•zem:vsłowł, beZ/'I którego nie 
do pomyślenia byłby tak ~ybkl pt>stęp 
techniczny, jaki miał miejsce w nst•t· 
nim stuleciu. 

Niestety te pl~kne tudycJe po571Y 
w zapomnienie w okresie panowania 
kapitalizmu na polskich ziemiach, gdy 
wzniesione trudem polskiego robotnika 
I technika szyby naftowe I raflntrle 
stały się łupem koncernów francu•hlch, 
holenderskll'h, angielskich I amery­
kańskich, rabujących nasze naturalne 
bo1':tctwa. 

Nawet polskie burtuazyJne enr.vklo­
pedte nowtarzały za zachodnimi nazwł• 
ska Slłłlmana I Dralce•a, Jako twórców 
1„mpv nartoweJ I przemysłu naftowe-
110 wbrew ocz.vwlstym faktom I praw• 
dzle historycznej. Jean Petit pisze list 

·. ~. 

„.,, .„ •.•. „ 
I. ;. ; 

Szczyt tresury 

Psy śledcze Me. Carthy'ego 

rozmawiaj4 między sob4 

Jednym z plerw•zvch d•stylat•uów 
ropv kaukoskleJ bvl w XVIII wlek11 
Jtosjanln FIOdor Prjadunow. Na Pod· 
karoaclu w poc7:<tkach XIX wieku de· 
stylowa! ro1>e dla celów oświetl„nio· 
wych urzednlk gałlc:vjsklrh salin, Józef 
Het"ker. Próbv te nie dały jednak po-
żątlanych wyników. . 
Również dośwladrzenla T>OdJrte przez 

ł.ukaslewlcza I ?:Prha nie przyniosły 
pnr7.atkowo rezultatów. 

żywa pamięć o Ignacvm Łukasiewi­
czu, o ple rwszycb nolsklch robotni­
kach przemvsłu naftowego z ko(lalnf 
w Bóbrce: Jakubie Staslczaku, Jó•efle 
Kurku, pierwszym maszvnlśrle Kac­
prze t.acklm, o Jasińskich, Ge~lch~rh, 
czv Sępach dochowała sle do dzlł 
wśród krośnieńskich g-órntków. 

Wnio~ek pod rozwagę 
Po nowrorle 7e stndlńw kral<owsklrh, 

które uztt1>elnil ztlotivclem dv11lomu ma 
r:lstra farmat"JI na unlwPrsvtecle wte· 
deńskłm, nrzystMrnJą z ?:erhem do no· (Wg „Trybuny Ludu") wyclt nrób. Teru jednak prowadzą I 

destvJarję 'V flkff'~ll"JnVJ11 klernrtł{\f. „~. !lllllll1tllllllllllltlłłłłlll1un1t1UIUlt1nn1unnłtUll1tt1111t• 
ża do uzvskRnla tvlkn tvch skłatlnlków • • 

Jean Petit, hurtownik warzyw t 
radny Champteux, przeslal na rę­
ce prezydenta Francji Auriola na­
stępujący list polecony: 

Szanowny Panie! 
rooy, które nala •le łatwo 1 Ja•no. a ~ i! 
nie •a przv tvm wvhnchnwe. Wlaścl- : N• d ' i! 
Woki te "WYk•7nJą frakrj„ ~·~dnie. ~ IC z1wnego ~ 

Jestem bardzo zdenerwowany. 

POd koniec IR~? roku dwa! nolscv llP· 

tekarze otrzymali " ronv naftowe! no- :.E Jedn.....,. z eelo"w propagand". _§ WY materiał oświetleniowy - naftę. , ~ ·' 
Odkrvcle nafty nie rozwiązywało J"1171 E USA Jest przekonanie świata o E 

cie całkowicie z.„wa„nlenl•. Abv dać ! : 

Nie ma już u nas więcej żadnej 
pewności. Budzimy się rano i nie 
wiemy - CZ'I/ mamy jeszcze rząd, 
czy ?uż go nie mamy? Nie wiemy, 
czy podczas naszego snu nie na1-
szedl znowu jakiś kryzys rządowy 
ł czy przypadkiem rząd, który je­
szcze wczoraj sprawowal władzę, 
sprawuje ją nadal dzisiaj. 

łwlatu 1mwv. lep;„~ 1 t;ńszy od 111- _:_. tym, :f:e Amerykanie mają :g 
ezywa, łojow:vrh gw1eczek, C7v olf'J· wszystko lepsze, Toteż nczottvm 
nych kaganków rodzaJ oliw!Ptl"nla, : k ... kl d · : 
trzeba było nomv~le~ 0 naJwłaśclw- ! amery aus m Ingo nie dawa : 
az

8
vm

1 
sposobie ~nalania nafty. --~: ła spać londyńska mgła. E-:· 

orąc za nod•tawe lam11e Arganda, 
w któreJ nlomlrń był r>odsvcany po· Po długich badaniach mete-
'Wletrzem donrowadzanvm do Jei:o wn~-
trza, Łnk11~lewlcz 1 z„ch przv w~pół· orolodzy '!'17aszyngtońscy doszli 
udziale łwoW!<kł"t'O hlachana Rratkow· do wniosku, że mgła w Wa-
1klego konstruują plj!rwsze lampy nar szyngtonle jest w teps:ir.vm, ..... 
towe. "" 

Przeprowdzone z nimi próby, wy- łunku, ponieważ zawiera ał 1110 
1 • padły na tyle nomy~lnlf!, te w marru prOC!. wllirocf, czym się mda 
1 • 1853 r. Łukulewlrz porlo~RI uf'1o111'ę • Jondyn"ska pochwali ... nie moLe, 

Za~tanawiam siP szczególnie nad 
tym, że nie potrafiliśmy dotąd wy­
korzystać do$wiadczenia z dotych­
czasowych 18 upadków rzqd ~w \ 
że dotąd, jeśli chodzi o te sprawy, 
panuje u na,ę wielki nieporządek I 
brak jokiegokolwiek systemu. 

Jwowsklm •znlt:tłf'm oOW'l7'.f'rlH1ym na c z 
zaln1talowaJ\le lamo w tp:marbn 1t7.nltal­
nvm I na do•tarcnnle do nlrh to •Pt· 
narńw wyprodukowanej przez siebie 

Uważam, że z takim stanem rze­
czy trzeba wreszcie skończyć ł 
dlatego o§młelam się za.propono­
wać: narty. 

Nic dziwnego, te PITY takłej 
wilgoci wielu politykom r"wa­
dniają się głowy." 31 linea t~S~ rokn sznltal now•7f'rhnv 

we Lwowie otrzvmlll nlerw•ze w ~..,,„. 
cie o~wi"tlenlP n:tftowe. w tvm dniu """"'''"""''""'""'""'"""'"""'""i41uuunu1111111 

1. Aby katdy % następnvch rzą­
dów vtrzymal się przy wladzy przy 

wvn•lll7Plr Pol•ków w•zf'ill w tvrle l 
~o~tał nlldanv l!o n1'hllr7neJ P.l(spł~•ta­
cjf Olltn:vmle bo!!~Ct'lll'I\ rlłit n•fto­
wvch l!orzelr'lłv •li! rhwllt wykorzysta­
nia Ich przez c7lnwleka. 

Nowy rodzai ośwlf'tlf'nfa nlelt'11 b1r­
d1,0 SZ:Vbklf'mU T07.00WSZet"hnlenlu, 
Schrełner. którv rln.t•rr7.ał roov t.11-
k:t•lewlrzowt <1111 t'Plów f'k•nervmer.t•l­
TIV<"h, z•wozl l•mnv n•fto .... „ l!o Wie- Zdrowy z uro "1enia 
dnia. Od rol<n l~M nhvf Ptlenle nafto­
we zdohvwa •follre Austrii. 

W rok pMnle.t lamn" naftowa, p11Ja• 
wla się w Amnvre, Jako rzekomy wv­
nalnPk ~e .t amr•vl<1tńskłri:n 11rodnt"1'n• 
ta SllltrnanJt, Flrmv wlrlkłch zafra• 
nlcznvrh rahrvl<•ntłiw wvtl•e>:•ne na 
nnwvch '"'"''"r'1. 11<11nelv w rlf'ń na• 
zwisk• frh wldrlwvrh twórców, t:Ym 

Zbrodnia i kara 
1945. Kesselrinit 

lać 1500 włoskich 
194'7 skazano go 

eł. 

ka7.ał routne­
zakładnikćw. 
na karę śmier-

1948. zamil"niono mu karę na 
dożvwotnie więzienie. 

1950 zwolniono go na słowo ho­
noru. 

1953 zwolniono go w ogóle z 
więzienia i stał się przvw61frą or­
ganizacji faszystowskich oficerów 
„St.;ihlhelm". 

Tak karzą na zachodzie zbrod­
nia!"ly wr>jennych. 

New York Tlrnes" pt 
11af nlerlawno, t.e mlmn 
wielu „przeszkórl", na 
Jakle natrarla w ostat· 
nim okr·e!!le za~ranlcz· 
na polityka amerykań· 
ska. mo:>rra stwler'rlzlć 
Jp.rf na k, te ta polltyka 
jest zdrową I właściwą. 

Czyll - trawestt11'1C 
Moiler·a - zdrowy z U• 
rojenia.„ 

Tak będzie lepiej 
· „Acienarrer skierował 

oheC"nle swo!ą politykę 
na włai:clwy kt1r~"-pfs7e 
arrglel•ka gA?.ela „New 
Statesm!ln and N!l'Mon", 

A przecież tu nie cho 
dz! o kurs, tylko o 
k u r s y akcji.„ 

Mówiąc obrazowo 
Jak podaje agencja 

Reutera. premierzy kra 
Jów. wchorl111cych \V 
skład brytyJskleJ wspól· 

Szkoła dyplomatów 
"'g, „Dikobrazu„ 

Królom dawniej słutył dyplomata, 

Toteż ks~tałcll się przez długie lata 

w Cambridge albo tei w Oxfordzie 

Jak powiedzieć ma: ,,Tak jest, mylordzie". 

Dzisiaj Anglia Innych ma Jui panów, 

Miast do Cambridge, jeidią cl do Stanów, 

by w dalekim uczyć się Chicago, 

Jak owładać trucizną I blagą, 

Ad. 

a I z 
'noty narodów, pnstano· 
will wgpńlnle „poikho· 
dzlć z wielką oqtr·nt.nnś· 
clą do uowej amerykAń· 
sklej polityk! na Dale· 
kim Wschodzie". • 

Czyi! - mówiąc ohra· 
zowo - pn kRżciym u~cl 
śntęrlu ręki przez nnlle 
sa, hędą sobie liczyli 
pal~e._ 

Podejrzane 
skłonności 

Osławiona komląJa rlo 
harlanla dzlałainośc1 an· 
tyamerykańsklef pr7epf'O 
waciza ohe<'nle akcfę. ma· 
Jącą na celu „zwalczenie 
komnnlstycznych wpty· 
wów na wyższych uczel­
niach USA". 

Me. Cartby 

Pnr!e 'anvrn o svmpa· 
tlę do knmunl7.m11 pr0fe· 
!nr-om riale się do wypel 
nlenfa ~pectalne rnr·mrrl'I 

O co _c~odzi 
W roku 1020 w skarb· 

CRch !ISA znaJrlnwało się 
złoto wartoAcl 2 I pół ml 
ilArrla dolar'ńw no rlzlś 
ZRoA<>V fe wzr·osłv rlo 23 
mlilarrlńw . to te<>i prawie 
64 proc wą7.ystk1ego zło 
ta na śwl er ie. 

Jest to oczywll!cle wy. 
nikłem cfąJ?;te.1 walk! 
USA o „Wy7.wnlenle nar o 
dńw" - wyzwolenie od 
Ich złota. 

Dla kogo 
potrzebne są cele 

Pr1ed sąrlem w Mona· 
chlurn t0<·zył się ostatnio 
pr'Oces prze"łwko byle· 
mu szerowi placńwkl Ge· 
stapo w tym mieście, Os­
walrłnwi Sc-haeFfer owi. Os 
karżo11emu z11rz1warró 
zhr·orl11le popelrrlRne ria 
dzlHłac?ach antyraszy· 
stow•kt1·h. 

Po zaknńC"zenlu proce· 
su sąd os::lnslł wyr·ok 
sk11>.11 !'1CY byłego szPf„ 
Ges1apo na„. ci.Wa lara 
w li:1lerrla OC"•Vwtśrle 7. 
zaffczentem ar·p~7 f u pt P 

wen" vJnego, tak. ie 
S1·haPFfe„ wy p11• zczony w 
stał na wolność. 
Nic rl1łw11e 1m -cele wlę· 

zle11ne potr;eline •ą mo 
corh-1wcnm ~ Ni~mfec za 
chnrlrriC"h dla dzlala«zy po 
koJowyl'h ~ 

rze. wśród ktf'I i-~ 

rych znaJrlrrto l"~~tl"f\-~l 
się na"tepu JrP W 
pytania: Czy U · 

trzymuje pan 
towarzyskie 

kontakty z Mv 
rzynamr7 Czy 
c1esz:yl si, par 
W Okresie WOJ 

ny ze zwy 
clestw rad„rec 
l(lch nad hltle 
"owcami? 

najmniej trzy· miesiqc:e. Będziemy 
mogit mieć w ten sposób cztery 
rządy rocznie - wiosenny, letnł, 
jesienny i zimowy. Przy 1<.ażd~rozo­
wej zmianie moglibyśmu urzq.d:ać 
odpowiednie wyprzedaże. 

z. Aby w przyszłym roku stwo­
rzono właściwe p Jd .~tawy dla pla­
nowej zmiany rzq.dów. Jeśli osiąg­
niemy to, że rządy będą się zmie­
niały co tydzień, będziemy mogli 
następnie przejść do zmiany co­
dziennej, aż dopniemy tego. że bę­
dziemy mieć rządy ranne, przedpo­
ludniowe, południowe, iJOpoludnio­
we, podwieczorkowe, wieczorne ł 
nocne. Tym sposobem do rzq.du 

, będZ1ie mógt we#ć każdu z 11oslów, 
od prawicowuch socjolistów, at 
do fas.?f,tstów (komunistów do t2po, 
ocz11wiście,' nie weźmlPmyJ; każdy 
z nich zyska pewne dnśtniadc:>ente 
i nie ulega watp1iwot d. że w koń­
cu uda na.m ~ię utworzyć taki rz11d, 
który wytrwa przynajmniej jeden 
rok. 

Zn:ętanówcie się nad motm pro­
jektem. 

obywatel 
Wa.ęz Jprrn Petit 

h11rtown' k Vlrrrzyw. 
Wg. „Dilrnhrazu". 

„ •..••........... „ .................. „ ...................•.. tiiiiiiiii 

Metamorfozy oficera hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

~rpliw~1 
l 

PrzvJrzvfl' le ~lę rloktarlrr le z'łmle~z 
czon.vm pm11 7e1 tr·zem ry~orrkom I 
nttpiszcle czym się one od siebie r ·óż 
ni'! 
Odpowiedź nadsyłajcie do naJbllt­

~ze ! sohnly pod arl r tlsem rerl'Rkl'!a 
„ F. x pre'1su ll11slrow"rrego", ł.ńrlt., 
Piot r knwskR 102a . 7. 7fł"rl11C"7errlem na 
koper «le: „Oz lał z"~11rlek ". 

Za Ir ar11e rozwi'11Rrr ł A pr ·zeznacza· 
my pleć uaizród ksla7k0wvch. 


